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Polskie poparcie 
dla II Apelu

Sztokholmskiego
Na terenie kraju odbywają 

się spotkania przedstawicieli or 
ganizacji skupionych we Fron 
cie Jedności Narodu, wszy­
stkich środowisk zawodowych 
i społecznych, które wyrażają 
pełne poparcie dla treści II A- 
pelu Sztokholmskiego. Są one 
jeszcze jednym podkreśleniem 
nSJZego wspólnego stanowiska 
w najważniejszych sprawach 
współczesnego świata: pokoju, 
postępuj bezpieczeństwa, współ 
pracy międzynarodowej, pow­
strzymania wyścigu zbrojeń.

Delegacja Laosu 
przybędzie do Polski
W pierwszych dniach paź­

dziernika br. złoży wizytę w 
Polsce delegacja partyjno-rzą- 
dowa Laotańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej. De­
legacji przewodniczyć będzie 
sekretarz generalny KC Lao­
tańskiej Partii Ludowo-Rewo- 
lucyjnej premier rządu Kayso 
ne Phomvihane. (PAP)

Przed wizytą L. Breżniewa w RFN

Zachodnlonlemieccy politycy 

o doniosłym znaczeniu zbliżenia
Kanclerz RFN Helmut Schm idt udzielił wywiadu biulety­

nowi „Parlamentarisch-Politis cher Pressedient” (PPD), w 
którym raz jeszcze podkreślił wagę zapowiedzianej wizyty 
sekretarza generalnego KC KPZR, Leonida Breżniewa w 
RFN.
Powiedział, że rozmowy 

z radzieckim przywódcą stwo 
rzą korzystną okazję do o- 
mówienia przebiegu rokowań 
rozbrojeniowych, w szczegól­
ności wiedeńskich rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej.

Jak wiadomo, uczestniczy w 
nich także RFN, należąc do 
grupy tych państw zachod­
nich, które nie określiły do­
tąd terminu i rozmiarów re­
dukcji swych wojsk i zbrojeń.

Kanclerz Schmidt uważa, 
że rokowania wiedeńskie ze 
szczebla ekspertów należałoby 
przenieść na szczebel politycz 
ny. Wyraził także nadzieję, 
że ZSRR i USA doprowadzą 
do pomyślnego zakończenia ro 
kowań w sprawie ogranicze­
nia ofensywnych zbrojeń stra 
tegicznych (SALT).

Na temat wizytv L. Breżnie 
wa w RFN wypowiedział się 
w wywiadzie dla rozgłośni 
„Deutschland-Funk” przewod­
niczący SPD Willy Brandt, 
stwierdzając, że przyjęcie

Henryk Jabłoński 
w centrum produkcji 

półprzewodników
Członek Biura Politycznego 

KC PZPR, przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński odwiedził wczoraj za­
łogę naukowo-produkcyjnego 
centrum półprzewodników. H. 
Jabłoński zapoznał się z pro­
dukcją w poszczególnych wy­
działach, a zwłaszcza w nowo 
uruchomionej hali produkują 
cej układy scalone średniej in 
tegracji. (PAP)
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Nowy „Jelcz -Berliet“

Poznań, wtorek 28 września 1976

Zagospodarowywanie Lubelskiego Zagłębia Węglowego

W Jelczańskich Zakładach Samochodowych przystąpiono do pro­
dukcji kolejnego autobusu miejskiego na licencji francuskiej Jelcz- 
Eediet PR 110. Różni się on od PR-1OO tym, że jest pojemniejszy o 
10 miejsc, posiada troje drzwi — co ułatwia wsiadanie i wysiada­
nie. Do montażu stosuje się zespoły wytwarzane w kraju, m. in. sil­
niki z Mielca, skrzynie przekładniowe z Tczewa, amortyzatory z 

Krosna itp. Do końca roku przygotuje się 100 tych autobusów.
Na zdjęciu: montaż autobusów.

' CAF — fot. Wołoszczuk

Projekt ustawy o ochronie środowiska
Posiedzenie rady d/s gospodarki przestrzennej

Opinie i wnioski w sprawie zagospodarowania 
go Zagłębia Węglowego oraz roboczy projekt 
ochronie środowiska — to dwa ważne tematy, 
27 bm. na posiedzeniu Państwowej Rady d/s 
Przestrzennej.
W obradach prowadzonych 

przez przewodniczącego Rady 
— sekretarza KC PZPR Józe­
fa Pińkowskiego uczestniczył 
I zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy 
Radzie Ministrów — prof. Ka 
zimierz Secómski. Uwaga 
członków rady skoncentrowa­
ła się w pierwszym punkcie 
na wynikach dyskusji i ocen 
dokonanych na posiedzeniu 
wyjazdowym w Lublinie w 
maju br. Po zgrupowaniu i 
analizie zgłoszonych wówczas 
wniosków, ustalono obecnie, 
że podstawową zasadą zagos­
podarowania Zagłębia Lubel­
skiego powinno być jego po­
wiązanie z Lublinem — w ra­
mach integralnej koncepcji 
rozwoju aglomeracji lubel- 

przez radzieckiego przywódcę 
zaproszenia, skierowanego 
przez kanclerza Schmidta 
wskazuje, że rozmowy radzie- 
cko-eachodniomieckie od­
będą się wkrótce po wyborach 
do Bundestagu (3 październi­
ka br.). Brandt podkreślił zna 
czenie kontaktów na najwyż­
szym szczeblu między polity­
kami obu krajów. (PAP)
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Kultura polska w Meksyku
W meksykańskim mieście Pue- 

bla (stolica stanu o tej samej naz 
wie) odbywa się „Tydzień kul;u- 
ry polskiej”. W czasie trwania 
„Tygodnia” w Puebli zaprezento­
wano m. in. 6 polskich filmów fa 
bularnych m. in. „Potop”, „Bilans 
kwartalny” i „Anatomia miłości”. 
Na wydziale humanistycznym au­
tonomicznego uniwersytetu stanu 
Meksyk w Toluce otwarto wysta­
wę, która ukazuje Polskę dzisiej­
szą i perspektywy rozwojowe na­
szego kraju oraz w osobnym dzia­
le — dorobek polskiej kartografii.

Zjazd Partii Pracy
Delegaci na odbywający się w 

Blackpool doroczny zjazd rządzą­
cej w Wielkiej Brytanii Partii 
Pracy, uchwalili rezolucję udzie­
lającą poparcia polityce rządu, ma 
jącej na celu zmniejszenie infla­
cji. Rezolucja wzywa również do 
ściślejszego współdziałania rządu, 
związków zawodowych i Partii 
Pracy w celu przezwyciężenia 
obecnych trudności gospodarczych 
Wielkiej Brytanii.

Baskowie strajkują
Tysiące baskijskich robotników 

przerwało w poniedziałek pracę 
dla upamiętnienia pierwszej rocz­
nicy rozstrzelania przez reżim 
frankistowski pięciu rewolucjoni­
stów. Uczestnicy strajków doma­
gają się od rządu ogłoszenia am­
nestii dla wszystkich bez wyjąt­
ku więźniów politycznych. W por

Lubclskie- 
ustawy o 

rozpatrzone 
Gospodarki 

skiej. Chodzi o to, aby załogi 
nowego zagłębia górniczego 
mogły w pełni korzystać z lu 
bełskiego centrum życia kul­
turalnego, nauki i szkolnictwa 
wyższego, a także z rozwija­
nych tam usług specjalistycz­
nych.

Rozpatrzony w drugim punk 
cie porządku dziennego posie­
dzenia roboczy projekt usta­
wy o ochronie środowiska sta 
nowi próbę objęcia w sposób 
kompleksowy wszystkich naj­
ważniejszych elementów tego 
tak obecnie ważnego problemu 
społeczno-ekonomicznego.

Niektóre zagadnienia z tej 
dziedziny są uregulowane w 
różnego rodzaju aktach praw­
nych. Liczne jednak kwestie 
— jak walka z uciążliwością 
hałasu i wibracji, ochrona zie 
leni miejskiej, usuwanie odpa 
dów, ochrona przed promienio 
waniem — nie są dotychczas 
prawnie unormowane.

Dyskutowany 27 bm. pro­
jekt ustawy uwzględnia nastę 
pujące generalne założenia:

O Polityka ochrony, a w 
coraz większym stopniu kształ 
towania środowiska jest inte­
gralną częścią bieżącej polity 
ki państwa, jest jednym z 
instrumentów poprawy warun 
ków życia narodu i zapewnie­
nia dalszego harmonijnego roz 
woiu gospodarki narodowej.

@ Za podstawowe zadania 
uznaje się zapobieganie naru­
szeniom środowiska. Wszystkie 
wznoszone i modernizowane 
obiekty przemysłowe, rolni­
cze, komunalne i inpe, muszą 
być oddawane do użytku łącz 
nie z urządzeniami chroniący 
mi środowisko.

© Rozwijane będą badania 
nad środowiskiem. W realiza-

towym mieście Bilbao przerwały 
pracę stocznie i huty.

Oświadczenie R. Chandry
Sekretarz generalny SRP, R. 

Chandra, przemawiając w Helsin­
kach w czasie konferencji solidar­
ności z narodami Libanu i Palesty. 
ny, podkreślił, że ruch pokoju u- 
dziela poparcia tym wszystkim si­
łom, które walczą o jedność 
państw arabskich i o rozwiązanie 
problemów Bliskiego Wschodu na 
drodze rokowań. Napiętnował on 

działalność kół imperialistycznych 
zmierzającą do stworzenia sztu­
cznych podziałów między naroda­
mi arabskimi, a ich najlepszymi 
przyjaciółmi, jakimi są siły poko­
ju i postępu na świecie, a zwłasz. 
cza państwa socjalistyczne.

Walka z analfabetyzmem
W Ludowo-Demokratycznej Re­

publice Laosu na wielką skalę 
rozwijia się akcja zwalczania anal 
fabefyzmu wśród szerokich mas 
społeczeństwa. W kampanii tej 
szczególnie aktywny udział bierze 
młodzież. Setki młodych nauczy­
cieli udały się w początkach ro­
ku do odległych rejonów kraju, 
gdzie analfabetyzm był do nie­
dawna powszechną plagą. 

cji założeń jego kształtowania 
i ochrony niezbędne jest 
współdziałanie wszystkich re­
sortów i władz terenowych o- 
raz dalsze czynne uczestni­
ctwo społeczne. Przyjmuje się 
trwałą zasadę, że za stan u- 
trzymania i' naruszenia środo­
wiska odpowiada ten, kto pro 
wadzi w jego obrębie działal­
ność eksploatacyjną.

Problemy związane z wpły­
wem rozwoju urbanizacji 
kraju na środowisko — pod­
kreślono na posiedzeniu rady 
— to jedna z podstawowych 
dziedzin poprawy warunków 
bytu na obszarach zamieszka­
nia ludności, włącznie z zagad­
nieniami zabudowy osiedli, 
dostaw wody, oczyszczanie 
śćieków, ogrzewnictwa, tere­
nów zieleni i wypoczynku, u- 
suwania i przetwarzania od­
padów, zabezpieczenia przed 
hałasem i innymi szkodliwy­
mi czynnikami. Prace nad pro 
jektem ustawy będą konty­
nuowane. (PAP)

Na festiwalu w Berlinie Zachodnim

Srebrny medal Kara ja na

dla orkiestry kameralnej PIH

Korespondencja własna

Galowym koncertem w słynnym Cyrku Karajana — bo 
tak nazywa się w Berlinie potocznie i powszechnie gmach 
tutejszej Filharmonii — zakoń czylo się w niedzielę 4 mię­
dzynarodowe spotkanie orkiestr młodzieżowych zorganizo­
wane przez fundacje imienia najsławniejszego bodaj dyry­
genta naszych czasów.
Nim wszakże kilka słów o 

wieczorze finałowym — infor 
mac ja najważniejsza i chyba 
najbardziej radosna: otóż po­
przedniego dnia poznaliśmy

Ćwiczenia NATO
Na Sardynii rozpoczęły się ćwi­

czenia sztabowe państw członków 
skich NATO pod kryptonimem 
„Augustus exchange”. Potrwają 
one do 6 października. Ćwiczenia 
odbywają się w ramach manew­
rów NATO w strefie Morza Śród­
ziemnego, które noszą kryptonim 
„Display determination”. Uczestni 
czą w nich: USA, W. Brytania, Ka 
nada, Włochy, RFN, Belgia i Luk­
semburg. *

Katastrofa kolejowa
57 osób zostało rannych, w tym 

38 ciężko podczas zderzenia dwóch 
pociągów r»a stacji kolejowej w 
Bordeaux. Władze zakomunikowa­
ły, że przyczyną katastrofy był 
błąd jednego z maszynistów. Kata­
strofa wydarzyła się podczas ope­
racji łączenia obu pociągów.

Po próbie nuklearnej
Rząd japoński wydał polecenie 

rozpoczęcia w poniedziałek 27 bm. 
regularnych obserwacji stopnia ra­
dioaktywności na terenie Japonii, 
w związku z dokonaną w niedzie­
lę w Chinach eksplozją nuklearną. 
Jak donosi agencja Kyodo, pobie­
rane będą próbki powietrza na wy 

sokości 6 i 12 kilometrów. Analizie 
poddawane będą również próbki 
gleby i wody deszczowej. Za każ­
dym razem, gdy w Chinach prze­
prowadza Mę próbę nuklearną ra­
dioaktywność nad Japonią znacz­
nie wzrasta, co wywołuje zrozu­
miałe zaniepokojenie społeczeń­
stwa.

Wystąpienie Stefana Olszowskiego

Rozpoczęła się debata 

Zgromadzenia Ogólnego
27 bm. na forum XXXI sesji Zgromadzenia Ogólnego Na­

rodów Zjednoczonych rozpoczęła się debata generalna, w 
której mają wziąć udział przedstawiciele 145 państw człon­
kowskich. W toku jej prac główna uwaga zostanie po­
święcona problemom związa nym z podjęciem konkretnych 
kroków zmierzających do zahamowania wyścigu zbrojeń 
oraz do rozbrojenia.
Szczególną uwagę uczestni­

cy debaty poświęcą problemu 
wi likwidacji istniejących na 
świecie ognisk napięcia, zwła­
szcza na Bliskim Wschodzie i 
na południu Afryki.

Jednym z przemówień otwie 
rających debatę było wystąpię 

wyniki konkursu orkiestr ka­
meralnych. Festiwalowe Jury 
pod przewodnictwem dr Wolf­
ganga Stresemanna przyznało 
złoty medal Herberta vo<n Ka 
rajana Zespołowi Smyczkowe 
mu im. M. K. Ciiurlionisa z 
Wilna. Natomiast 2 nagroda 
— medal srebrny — przypa­
dła w udziale orkiestrze ka­
meralnej Poznańskiego Towa­
rzystwa Muzycznego im. H. 
Wieniawskiego pod dyr. Agnie 
saki Duczmal.

Jest to bezsprzecznie duży 
sukces poznańskiego zespołu, 
który stanął do współzawod­
nictwa z orkiestrami znacznie 
bardziej utytułowanymi i oby 
tymi z występami na między­
narodowych estradach. Zwła­
szcza, że — co podkreślano 
w końcowym komunikacie 
jury — poziom poszczegól­
nych zespołów był bardzo 
wysoki. Cieszyć też muszą 

Dokończenie na str. 2

Już wkrótce 
tramwajem do Huty

W końcową fa 
zę wkroczyły 
prace przy bu­
dowie nowej li 
nii tramwajo­
wej — z cen­

trum Dąbrowy Górniczej do 
głównej bramy kombinatu me 
talurgicznego — Huty „Katowi 
ce”. Na całej około 6 km tra­
sie, o dwóch torach brygady z 
przedsiębiorstwa Robót Kolej o 
wych nr 5 przyspieszyły tempo 
prac tak, aby ten odcinek prze 
kazać do eksploatacji już w 
przyszłym miesiącu. (PAP) 

iHUTAl

nie przewodniczącego delega­
cji polskiej, ministra spraw za 
granicznych PRL, Stefana 
Olszowskiego (przemówienie 
to zamieszczamy na str.2\.

Zostało ono przyjęte ze 
szczególnym zainteresowa­
niem, gdyż aktywność polska 
na forum światowym wiąże 
się z dążeniem do utrwalania 
bezpieczeństwa oraz do rozwi­
jania problematyki rozbroje­
niowej i współpracy między­
narodowej.

W toku debaty przemawiali 
również przedstawiciele Bra­
zylii, Hiszpanii i Kolumbii.

PAP

Wojewódzkie 
inauguracje 

szkolenia partyjnego
27 bm. w stolicy i szeregu 

miast wojewódzkich odbyły się 
kolejne uroczystości inauguru­
jące nowy rok szkolenia partyj 
nego.

W Warszawie w uroczystej 
inauguracji uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński.

K. Dżumblatt w Egipcie
Trwają walki 

w Libanie
Sytuacja polityczna i mili­

tarna w Libanie nie uległa 
zmianie. W Bejrucie wciąż to 
czą się walki, które pochłonę­
ły ostatnio ponad 78 zabitych.

Na arenie politycznej do naj 
istotniejszych wydarzeń nale­
ży wizyta przywódcy lewicy 
libańskiej, Kamala Dżurn- 
blatta, w Kairze. Natychmiast 
po przybyciu do stolicy Egip­
tu, Dżumblatt przeprowadził 
długą rozmowę z egipskim mi 
nistrem spraw zagranicznych, 
Ismailem Fahmim. Na konfe­
rencji prasowej przywódca le 
wicy libańskiej oświadczył, że 
przedłożył ostatnio prezydento 
wi Libanu, Eliasowi Sarkiso- 
wi, konkretne propozycje, któ 
re pozwoliłyby na położenie 
kresu wojnie domowej \w 
tym kraju.

Dżumblatt oświadczył, że w 
czasie jego podróży, drogą 
morską z Libanu na Cypr 
(skąd udał się on dalej samo­
lotem do Kairu), jacht któ­
rym podróżował, był kilkakrot 
nie taranowany i ostrzeliwa­
ny przez izraelskie kanonierki.



KRONIKA

POLSKO-RUMUŃSKA 
WSPÓŁPRACA GOSPODARCZA

27 bm. rozpoczęła się w Warsza­
wie XI sesja Polsko-Rumuńskiej 
Rządowej Komisji Współpracy Go 
spodarczej. Delegacji polskiej na 
sesję przewodniczy wiceprezes 
rany ministrów Kazimierz Olszew­
ski, a delegacji rumuńskiej czło­
nek Komitetu Wykonawczego Ru­
muńskiej Partii Komunistycznej 
wicepremier rządu lanos Fazekas. 
Na sesji dokonana zostanie ocena 
dotychczasowej współpracy gospo
darczej naukowo-technicznej
oraz określone dalsze kierunki 
współpracy między Polską i Ru­
munią. (PAP)
JUGOSŁOWIAŃSKA DELEGACJA 

W OK FJN
Oficjalna delegacja Socjalistycz­

nego Związku Ludu Pracującego 
Jugosławii, która przebywa w 
Polsce od ubiegłego czwartku, za­
kończyła 2-dniowy pobyt w woj. 
(płockim.

27 bm,. w Warszawie, delegacja 
spotkała się z członkiem Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewodni­
czącym CRZZ Władysławem 
Kruczkiem. Wymieniono informa­
cje na temat roli związków zawo­
dowych w życiu społecznym i go­
spodarczym Polski i Jugosławii.

Również w poniedziałek odbyły 
się rozmowy gości jugosłowiań­
skich z członkami Sekretariatu 
OK FJN. Omawiano formy dalszej 
współpracy między Frontem Jed­
ności Narodu, a Socjalistycznym 
Związkiem Ludu Pracującego Ju­
gosławii.

Delegacja Sejmu 
w Holandii

Na zaproszenie parlamentu 
holenderskiego (Stanów Gene 
ralnych) od 24 bm. przebywa 
w Holandii z tygodniową wizy 
tą delegacja Sejmu PRL pod 
przewodnictwem wicemarszał­
ka Haliny Skibniewskiej. W 
poniedziałek, 27 bm. delega­
cję przyjął premier Joop den 
Uyl.

Z okazji przypadającej obec 
nie 32 rocznicy walk o wyz­
wolenie Holandii, delegacja 
Sejmu PRL udała się 26 bm. 
do miasta Arnhem, gdzie na 
miejscowym cmentarzu woj­
skowym złożyła wieniec pod 
obeliskiem ku ' czci żołnierzy 
poległych w walkach z hitle­
rowskim okupantem. Na cmen 
tarzu tym znajdują się groby 
wielu żołnierzy polskich. (PAP)

Polska aktywnie uczestniczy
w wysiłkach o pokój i odprężenie

Przemówienie S. Olszowskiego na forum ONZ

W okresie, który upłynął 
od XXX Sesji Zgroma­

dzenia Ogólnego, nastąpił 
dalszy postęp w przebudowie 
stosunków międzynarodowych 
w oparciu o zasady pokojowe 
go współistnienia między pań 
stwami o różnych systemach 
społecznych. Polska wraz z in 
nymi państwami naszej socjaii 
stycznej wspólnoty aktywnie 
uczestniczy w utrwalaniu tej 
pozytywnej tendencji. Polityka 
ta odpowiada żywotnym inte­
resom naszego narodu, a tak­
że wszystkich państw i naro­
dów świata.

Coraz bardziej ugruntowuje- 
się przekonanie, że sytuacje 
konfliktowe we współczesnym 
świecie należy rozwiązywać 
poprzez negocjacje na drodze 
rozmów i rokowań, a nie po­
przez wzmaganie napięć w sto 
sunkach międzynarodowych.

Na kontynencie europejskim 
przystąpiono do realizacji po­
stanowień aktu końcowego 
Konferencji Bezpieczeństwa i

stąpiły z inicjatywą zmierzają 
cą do uregulowania na trwa­
łych podstawach współpracy 
między dwiema wielkimi orga 
nizacjami gospodarczymi Euro 
py — RWPG i EWG oraz ich 
państwami członkowskimi. Ma 
my nadzieję, iż w oparciu o 
tę propozycję możliwe będzie 
szybkie podjęcie rzeczowych 
rokowań i zawarcie odpowied 
niego porozumienia.

Są podstawy do oczekiwań, 
że wiedeńskie rokowania w 
sprawie wzajemnej redukcji 
sił zbrojnych i zbrojeń w Eu­
ropie środkowej, przyniosą re 
zultaty, uwzględniające intere 
sy bezpieczeństwa zaintereso­
wanych państw. Polska goto­
wa jest w dalszym ciągu współ 
działać na rzecz szybkiego za­
warcia odpowiedniego porożu 
mienia.

W naszym przekonaniu mo­
żemy więc z pełnym uzasad­
nieniem mówić o historycz­
nym zwrocie, jaki dokonał się

propozycję w sprawie zawar­
cia układu o zakazie badań 
i produkcji nowych rodzajów 
i svstemów broni masowej za 
glady jako jedną z najbar­
dziej doniosłych i dalekowzro 
cznych inicjatyw.

Podtrzymujemy w całej roz 
ciągłości nasze poparcie dla 
propozycji zwołania Świato­
wej Konferencji Rozbrojenio­
wej z udziałem wszystkich 
pańsitw.

Często zwracaliśmy uwagę 
z tego miejsca na nierozer­
walny związek między umac­
nianiem odprężenia oraz postę 
parni w rozbrojeniu a przy­
spieszaniem rozwoju gospo­
darczego i społecznego wszy­
stkich krajów.

Zagadnień współczesności 
nie sposób rozwiązać bez twór 
czego podejmowania kwestii 
postępu społecznego i na­
brzmiałych problemów socjal

Współpracy, podpisanego
przez przywódców 33 państw 
Europy, oraz USA i Kanady 
w Helsinkach. Zasady te zosta 
ły potwierdzone również w 
dwustronnych dokumentach, 
uzgodnionych między Polską a 
Francją, Stanami Zjednoczo­
nymi, Wielką Brytanią, Belgią, 
Portugalię i innymi krajami.

Wkładem do ogólnoeuropej­
skiego odprężenia są porozu­
mienia, zawarte w wyniku nie 
dawnej wizyty w Bonn I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka między Polską Rzecząpos- 
politą Ludową a Republiką 
Federalną Niemiec. Przyjmu­
jąc za podstawę ukłaa o nor­
malizacji wzajemnych stosun-
ków z 1970 r., otwierają 
nowy etap we współpracy 
dzy obu krajami.

Państwa socjalistyczne

one 
mię

wy-

Na polach Wielkopolski

W Pilskiem i Poznańsktam 
siewy zbóż na ukończeniu

Ostatnie deszcze i chłody (na północy Wielkopolski wy­
stąpiły przvgruntowe przymrozki) zmobilizowały rolnictwo
do przyspieszenia jesiennych prac potowych.

L. Tindemans o powolnym

przebiegu integracji państw EWG
Duże wrażenie wywołały w 

Brukseli ostatnie wystąpienia 
belgijskiego premiera Leo Tin 
demansa, autora sporządzohe- 
go w roku ubiegłym i wciąż 
.znajdującego się w sferze ogól 
■nikowych rozważań raportu o 
projekcie Unii Zaehodnioeu.ro 
perski ej. Belgijski premier 
opracował ten raport na pole­
cenie szefów państw i rządów 
krajów EWG, którzy decyzję 
w tej sprawie powzięli pod­
czas spotkania w Paryżu, w 
grudniu 1974 r.

Przemawiając na inaugura­
cji belgijskiego Biura Informa 
cyjnego przy EWG, Leo Tin- 
demans wskazał m. in., że pod 
czas wypełniania swej zeszłó- 
.rocznej misji mógł przekonać 
się o głębekim przedziale 
między społeczeństwami a 
przywódcami politycznymi 
państw EWG, którzy są, bar- 
d~o ełokwentni. gdy mówią o 
integracji zachodnioeuropej-

tej dziedzinie. Przyznał też, że 
„perspektywy utworzenia 
Un i i Za.c h o dn io eur ope j sk ie j 
wydają mu się obecnie zupeł-, 
nie nieobiecujące”. (PAP)

Wyrok w procesie 
Patrycji Hearst

Sędzia federalny w San Francisco 
W. Orrick ogłosił wyrok skazują­
cy Pat/ycję Hearst, córkę amery­
kańskiego magnata prasowego, na 
karę 7 lat więzienia, za dokona­
nie napadu rabunkowego razem z 
członkami Wyzwoleńczej Armii 
Symbiozy (SLA). Na poczet kary 
zaliczono jej rok pobytu w are­
szcie. (PAP)

sklej, lecz tak mało robią w

Niższa cena
ziemniaków

Z dniem 1 października lf)76 roku 
(piątek) obniża się dotychczasową 
maksymalną, sezonową cenę deta­
liczną ziemniaków jadalnych sto­
sowaną w punktach, sprzedaży de­
talicznej z 3,60 zł za 1 kg do 3,40 zł 
za 1 kg.

Zachmurzenie umiarkowane, ok 
resami duże i miejscami słabe o- 
pady deszczu. Rano lokalne mgły 
i zamglenia. Temperatura maksy­
malna od 15 st. na wschodzie do 
22 'st. na zachodzie. Wiatry słabe 
i umiarkowane z kierunków po­
łudniowych.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Andrzej Skrzypczak.

STRONA

w stosunkach między 
mi Europy.

Z niepokojem więc 
jemy działalność kół 
cych zawrócić bieg

państwa

obserwu 
pragną- 
historii.

Bezpośrednią niebezpieczeń­
stwo dla pokoju stwarza roz­
wój wydarzeń na Bliskim 
Wschodzie, w tym tragedia 
Libanu. Jedyną skuteczną dr o
gą uregulowania 
jest zwrot krajom 
ziem zajętych przez 
1967 r. i całościowe

problemu 
arabskim 
Izrael w 
rozwiąza

nie polityczne, które uwzględ 
niałoby interesy i prawa wszy 
stkich państw i narodów tego 
regionu, włącznie z Izraelem, 
a także prawo arabskiego na
rodu Palestyny do 
państwowości.

własnej

Popieramy wysiłki KRL-D
na rzecz pokojowego i. demo­
kratycznego zjednoczenia Ko­
rei i wycofania obcych wojsk 
z Półwyspu Koreańskiego,

Nadszedł czas, aby zgodnie 
z rezolucjami ONZ — położyć 
ostatecznie kres rasistowskim 
reżimom w Namibii, Rodezji i 
Afryce Południowej.

Wszystko to wskazuje, że 
do ważnych i pilnych zadań 
naszej organizacji, wokół któ­
rych, powinny koncentrować 
się wysiłki, należy w pierw­
szym rzędzie zaliczyć wyeli­
minowanie siły lub groźby jej 
użycia w stosunkach między­
narodowych oraz położenie 
kresu wyścigowi zbrojeń i 
wkroczenie na drogę rozbroję 
nia.

Z uznaniem witamy uzgod­
nienie na forum genewskiego 
komitetu rozbrojeniowego pro 
jektu ważnej konwencji o za­
kazie wykorzystywania tech­
nik modyfikacji środowiska 
naturalnego w celach militar­
nych lub wrogich.

Szczególną uwagę zgroma­
dzenia’ chciałbym zwrócić na

Już czas opłacić prenumeratę
„Głosu" na rok 1977

Prenumerałę „Głosu Wielkopolskiego" i innych dzienników 
oraz czasopism krajowych przyjmują Oddziały RSW „Prasa — 
Książka — Ruch" i urzędy pocztowe do 25 listopada 1976 r.

Nakłady wydawnictw prasowych są ograniczone. Radzimy 
możliwie szybko opłacić prenumeratę.

Jednostki gospodarki uspołecznionej, instytucje, organizacje 
i wszelkiego rodzaju zakłady pracy zamawiają prenumerałę w 
miejscowych Oddziałach RSW „Prasa — Książka — Ruch", zaś 
w miejscowościach, w których nie ma oddziałów RSW — w u- 
rzędach pocztowych.

Czytelnicy indywidualni opłacają prenumeratę wyłącznie w 
urzędach pocztowych i u doręczycie.!.

Szczegółowuch informacji związanych z prenumeratą udzie­
lają Oddziały RSW „Prasa — Książka — Ruch" i urzędy pocz­
towe.

Prenumeratę ze zleceniem wysyłki za granicę przyjmuje RSW 
„Prasa — Książka — Ruch", Centrala Kolportażu Prasy i Wy­
dawnictw, ul. Towarowa 28, 00-958 Warszawa, konto PKO Nr 
1531-71. Prenumerata ze zleceniem wysyłki za granicę jest droż­
sza od prenumeraty krajowej o 50 proc, dla zleceniodawców in­
dywidualnych i o 100 proc, dia zlecających instytucji i zakła­
dów pracy.

.GŁOS 
Adres

nych, 
wzięć

zwłaszcza przedsię- 
zmierzających do

za spok oj enia element arnyc h
potrzeb ludzkich, 
go także względu 
wysunęła na forum 
rodowej Organizacji

Z te-
Polstka

Między na
Pracy ini

cjatywę opracowania między­
narodowej konwencja o pow­
szechnym prawie do pracy.

Nie tylko postęp, ale i po­
kojowa przyszłość świata za­
leży od wychowania młodych 
pokoleń. Wagę tej sprawy pod 
kreślił przed dwoma laty z 

.tej trybuny Edward Gierek, 
I sekretarz Komitetu Central 
nego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Uchwały, jakie podejmiemy 
na XXXI sesji., powinny przy 

■czyniąc się do przyspieszenia 
procesów odprężeniowych w 
świecie oraz nadania im trwa 
lego i uniwersalnego charak­
teru.

Chciałbym zapewnić, że Pol

Łatwiej obecnie w wilgot­
nej glebie przeprowadzać pra 
ce uprawowe i siewy, a takżę 
wykopki roślin okopowych. 
Na polach ładnie wschodzą 
wcześnie-j zasiane zboża, zwła 
szcza żyto popi On owe. Dobrze 
Wyglądają także plantacje rz-e 
paku i perko.

A oto stan prac w poszcze­
gólnych województwach.

KALISKIE. Siewy zbóż zo­
stały przeprowadzone na 42 
procentach planowanej po­
wierzchni, w tym pszeprcy na 
35 procentach areału. Zebra­
no z pól 35 procent ziemnia­
ków i wykopano 18 procent 
buraków cukrowych. Trwa 
również sprzęt innych okopo­
wych. Zbiór kukurydzy na ki 
szonki przeprowadzono na 40 
procentach plantacji. Rozpo­
częto trzeci pokos traw, prze 
znaczanych głównie jako do­
datek do kiszonek.

KONIŃSKIE. Zasiano 30 
procent żyta i 25 procent psze 
nicy, a także większość poplo 
nów ozimych. Rolnicy kończą 
jeszcze orki przedsiewne, bo­
wiem mają zamiar siać zbo­
ża po wcześniej sprzątniętych 
ziemmiaikach i burakach cu­
krowych. Wykopki ziemnia­
ków przeprowadzono bowiem 
na jednej trzeciej areału, a

krowych na 15 procentach 
plantacji. Wykorzystano nie- 
dzielną dobrą pogodę dla kon
tynuowania 
zwłaszcza

prac polowych,
wy kopko w.

zbiór trzeciego pokosu
Trwa 
traw

przeznaczanych na kiszenie.
POZNAŃSKIE. Siewy żyta 

przeprowadzono w 90 procen­
tach, pszenicy w 70 procen­
tach? Zebrano połowę kukury 
dzy przeznaczonej na kiszon­
ki, zbiór kukurydzy na ziar­
no zacznie się około 10 paź­
dziernika, przygotowuje się 
sprzęt do tych prac. Zaawan­
sowane są wykopki ziemnia­
ków — na 35 proc, plantacji 
i buraków cukrowych — 20 
proc, powierzchni. Trwają or 
ki zimowe. Skoszono lub wy­
pasiono bydłem 85 procent 
łąk, na których udało się u- 
zyskać trzeci odrost traw.

(emp)

Sprawa Namibii w , 
Kadzi® Bezpieczeństwa

ska 
jak 
dila 
szej

będzie nadal wykazywać 
najdalej idące poparcie 
wszystkich wysiłków na-
orgamizacjii, zgodnych z

jej statutowymi celami i za­
sadami. (PAP)

buraków cukrowych 
nej czwartej.

LESZCZYŃSKIE.
zbóż wykonano na 75

na jed-

Siewy 
procen -

tach planowane go areału. Wy 
kopano buraki cukrowe z 28 
procent plantację a ciemnia­
ki z ponad 26 procent. Zbiór 
kukurydzy na kiszonki prze­
kroczył półmetek. Sprzątnięto 
62 proc, traw z drugiego po­
kosu, reszta przeznaczana jest 
na wypas.

PILSKIE. Kończy się siew 
zbóż ozimych. Rozpoczęto or­
ki zimowe. Zbiór kukurydzy 
na silos jest obecnie na pół­
metku. Wykopki ziemniaków 
trwały do .tej pory na jednej 
czwartej areału, a buraków cu

W siedzibie ONZ zakomu­
nikowano, że w wyniku kon­
sultacji członków Rady Bez­
pieczeństwa postanowiono w 
dniu 28 września zwołać po­
siedzenie tej rady dla omó­
wienia sprawy Namibii. Tery 
torium to jest bezprawnie o- 
kupowane przez rasistov?ską 
Republikę Południowej Afry­
ki. RPA ignoruje rezolucję 
Rady Bezpieczeństwa przewi­
dującą ogłoszenie niepodległo­
ści Namibii najpóźniej do 31 
sierpnia 1976 roku. (PAP)

W
Na festiwalu

Berlinie Zachodnim
Dokończenie ze str. 1

Pobożne życzenia" Helmuta Kohla

FDP i CDU bilansują 

kampanię wyborczą 
Sprawująca razem z socjaldemokratami władzę FDP (Wol

ni Demokraci) oraz opozycyjna CDU dokonały w poniedzia­
łek publicznego bilansu, trwającej od wielu miesięcy kam­
panii wyborczej, która zakończy się 3 października głoso­
waniem.
Prezydium FDP ogłosiło po 

posiedzeniu oświadczenie, w 
którym stwierdza, że partia 
notuje wyraźny wzrost sym­
patii wyborczych. Jednocześ­
nie Wolni Demokraci polemi
zują z taktyką 
CDU, twierdząc, że 
krytykuje jedynie 
koalicję, jednakże

wyborczą 
partia ta 
rządzącą 
starannie

przedstawicielowi najsilniej­
szej partii, gdyż CDU/CSU 
tworzy w parlamencie jedną 
frakcję.

Rzecznik SPD zauważył jed 
nak, że Kohl całkiem bezpod 
stawnie powołuje się na pato­
we sondaże wyborcze, ponie­
waż wszystkie wyniki badań

unika odpowiedzi na pytanie 
co i jak by zmieniła. Partia 
nie daje żadnej perspekty­
wy zarówno w sprawach we­
wnętrznych jak i zagranicz­
nych.

W poniedziałek podsumowa

instytutów 
sygnalizują 
nieznaczną 
SPD'FDP

- demoskopijnych 
od kilku tygodni 
przewagę koalicji' 
wśród wyborców.

nia 
czej 
dat 
cji

własnej kampanii wybor- 
dokonał również kandy- 

chrześcijańskiej demokra- 
na kanclerza Helmut

Rzecznik FDP stwierdził, że 
zaprezentowana przez Kohla 
na konferencji prasowej ma­
tematyka, zdradza tylko jego 
pobożne życzenia”. (PAP)

głosy krytyki, która nagrodzo 
ne orkiestry określa mianem 
klasy europejskiej, zaś wielu re 
cenzentów najwyżej ocenia u- 
miejętności zespołu polskiego, 
wskazując na jego typowo ka­
meralny — w przeciwieństwie 
do muzyków radzieckich — 
charakter oraz zaznaczając iż 
prezentowany przezeń poziom 
daje przepustkę na najznako­
mitsze estrady świata.

Wieczór finałowy, na któ­
rym wręczono festiwalowe na 
grody, zgromadził ponad dwu­
tysięczne audytorium i po­
twierdził ogromną sympatię 
jaką obdarzyli miejscowi me­
lomani poznaniaków. Oklaski 
trwały znów wiele minut. Wy 
stąpili zdobywcy złotych me­
dali oraz stu-osobowa orkie­
stra symfoniczna złożona z 
przedstawicieli wszystkich bio 
rących udział w' festiwalu 
zespołów. Ów międzynarodo­
wy ensemble pod batutą sa­
mego Herberta v-on Karajana 
wykonał wstęp do „Śpiewaków 
Norymberskich” Richarda Wag 
nera wzbudzając niekłamany 
entuzjazm słuchaczy. Mocny 
był to finał i godnie zwieńczył 
wspaniałą imprezę.

WOJCIECH NEŃTWIG

Kohl, oceniając na konferen­
cji prasowej bardzo optymi­
stycznie swe szanse na zwy­
cięstwo 3 października. Kohl 
utrzymywał, że sondaże opinii 
publicznej wykazują istnienie 
sytuacji patowej, t.zn., że obie 
strony idą „łeb w łeb” i wy­
nik trudno przewidzieć.

Gdyby rzeczywiście obu 
konkurującym obozom przypa 
dla jednakowa ilość manda­
tów w parlamencie Kohl są­
dzi, że wówczas prezydent po 
wierzyłby misję utworzenia 
rządu właśnie jemu, jako

W sobotę, 25 września 1976 zmarła

Danuta Lotyczewska-Nowicka
(MAGDA STRUMIAN)
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NAUKA a SPIŻARNIA (2)

w technologii żywności
Rola technologii żywności 

w drodze płodów rolnych 
do stołu jest ogromna. 

Nie wystarczy przecież, by 
rolnictwo wyprodukowało zbo 
ża, ziemniaki, mleko lub mię­
so. Trzeba póterr te surowce 
przetworzyć, uszlachetnić, na­
dać im charakter urozmaico­
nej żywności. A więc techno­
logia. Jeżeli ten etap przetwa 
rzania będzie niedoskonały, 
może nastąpić zaprzepaszcze­
nie dorobku rolników. Chodzi 
nie tylko o efektywne wyko­
rzystanie surowca wyborowe­
go, lecz również o spożytko­
wanie surowców gorszych lub 
odpadowych. Od zastosowania 
właściwej technologii produk­
cji zależy, czy żywność będzie 
smaczna, wartościowa, czy wła 
ściwie wykorzystano surowiec.

Technologia żywności to już 
obecnie cała dyscyplina nauki. 
Wydział Technologii Żywności 
Akademii Rolniczej w Pozna­

niu, powstały z inicjatywy prof. 
dr. Józefa Janickiego jest — 
obok podobnego wydziału 
istniejącego w warszawskiej 
Szkole Głównej Gospodarstwa 
Wiejskiego — najsilniejszym 
tego typu ośrodkiem dydakty­
czno-badawczym w kraju. Za­
jęciami dydaktycznymi i nau­
kowymi kieruje tu między in­
nymi 16 samodzielnych pra­
cowników naukowych, w tym 
8 profesorów.

Nad czym ten duży zespół 
naukowców pracuje obecnie? 
Mówi dziekan wydziału, doc. 
dr hab. Mieczysław Jankie­
wicz:
' — Uczestniczymy w realiza­

cji licznych tematów rządo­
wych i resortowych. W pla­
nach na najbliższe 5 lat skon 
centrowaliśmy się na opraco­
waniu trzech problemów. 
Pierwszy z nich dotyczy 
otrzymywania preparatów biał 
kowych pochodzenia roślinne­
go i zwierzęcego do celów ży 
wieniowych i paszowych. W 
tym problemie są takie zagad 
nienia, jak technologiczne wy­
korzystanie spożywczych su­
rowców odpadowych i wtór­
nych (m. in. na drodze biosyn 
tezy) w celu produkcji żywno­
ści i pasz; badanie właściwo­
ści płodów rolnych i innych 
surowców przemysłu spożyw­
czego dla określenia ich przy­
datności przerobowej. D r u- 
g i m kierunkiem badań bę­
dzie opracowanie optymalnych 
metod produkcji oraz przecho 
wywania żywności i pasz. 
Trzeci zasadniczy kierunek 
dotyczy opracowania metod 
podwyższenia wartości żywie­
niowej, konsumpcyjnej i hi­
gieniczno-sanitarnej produk-

„23 marca 1976 roku mia­
łam pracować na drugiej zmi-a 
nie (od godziny 14) w Woje­
wódzkim Szpitalu Zespolonym 
przy ul. Lutyckiej w Pozna­
niu. Do szpitala przybyłam 
jednak już około trzynastej, 
gdyż żle się czułam (silny ból 
głowy) i liczyłam na pomoc le 
karki zakładowej. Pani doktor 
skierowała mnie do chirurga. 
Ten wysłał mnie po kartote­
kę. Idąc po nią spadlam ze 
schodów, łamiąc obojczyk i 
doznając obrażeń głowy.

Po długotrwałym leczeniu 
poszłam do zakładowego in­
spektora bhp, który przedsta­
wił mi inną od opisanej wer­
sję zdarzenia (z 23 marca) i od 
mówił sporządzenia protokołu 
powypadkowego. Mimo inter­
wencji w Ministerstwie Zdro­
wia, dotychczas takiego proto 
kołu nie otrzymałam”... — na­
pisała w liście (z 8 września 
br.) do redakcji Maria S.

O pomoc w wyjaśnieniu 
tej sprawy w połowie 
września tego roku 

dziennikarz poprosił inspekto 
ra pracy Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Praco­
wników Służby Zdrowia. W re 
zultacie wspólnie udali się do 
Szpitala, gdzie zakładowy in­
spektor bhp, Ludwik M. oś­
wiadczył:

— 23 marca autorka listu — 
Maria S. wywróciła się w swo 
im mieszkaniu w Luboniu, doz 
nająć złamania obojczyka i o-

Szansa

tów spożywczych. Tu będziemy 
zajmować się m. in. substan­
cjami toksycznymi i obcymi, 
regulacją składu chemicznego 
i własności fizycznych oraz or 
ganizacją żywienia zbiorowego. 
Badania te realizujemy w 
ścisłym związku z praktyką. 
Większość środków przeznaczę 
nych na te prace przechodzić 
będzie z zainteresowanych re 
sortów.

Liczne szczegółowe prace 
wykonuje się w poszczegól­
nych instytutach. Na przy­
kład w Instytucie Technologii 
Żywności Pochodzenia Zwierzę 
cego, kierowanym przez prof. 
dr. Wincentego Pezackiego, 
prowadzono prace z zakresu 
technologii wędlin z wykorzy­
staniem procesów fermenta­
cyjnych oraz produktów odpa 
dowych przemysłu mięsnego. 
Ostatnio wdrażany jest projekt 
instytutu dotyczący wykorzy­
stania krwi poubojowej. Trwa 
ją wieloletnie badania kierowa 
ne przez prof. dr. Adama Nie 
wiarowicza nad wodnistością 
mięsa drobiowego. Instytut 
prowadzi też prace z zakresu 
inżynierii i organizacji tech­
nologii mięsnej w celu jak naj 
lepszego wykorzystania surow 
ca.

W Instytucie Technologii 
Żywności Pochodzenia Roślin 
nego realizowane są kompleK- 
sowe studia nad wykorzysta­
niem produktów odpadowych 
rolnictwa i przemysłu spożyw 
czego dla produkcji pasz bo­
gatych w białko. Wdrożono m.

Jesień w Krynicy

Zaczęła się jesień, ale w Krynicy sporo jeszcze wczasowiczów i 
kuracjuszy. Trzeba wykorzystać ostatnie, ciepłe promienie słońca. 

Na zdjęciu — na deptaku.
CAF — fęt. Momot

brażeń głowy. W takim stanie 
przyjechała do szpitala i zwró 
ciła się o pomoc do lekarki 
zakładowej. Lekarka skiero­
wała Marię S. do znajdującej 
się w sąsiednim pomieszcze­
niu poradni chirurgicznej. Tam 
stwierdzono złamanie obojczy 
ka i obrażenia głowy, wobec 
czego pacjentce polecono zejść 
na parter do pracowni rent­
genologicznej. W drodze do 
pracowni Maria S., wykazując 
objawy ataku padaczki, prze­
wróciła się na schodach, ale 

Siadem listu do redakcji

Gdyby załatwiono od razu...
skutkiem tego było jedynie 
przecięcie skóry na brodzie. 
Oto dowody... — zakończył 
Ludwik M. podsuwając inspek 
torowi pracy oświadczenie le­
karki, opracowaną w poradni 
chirurgicznej historię choroby 
oraz wystawione przez chirur 
ga zaświadczenie.

Zarówno zapis — w historii 
choroby — pod datą 23 („3” 
przerobiono z innej cyfry) 
marca 1976, jak i pozostałe do 
kumenty zawierały dane poz­
walające zbudować wersję wy 
padku przedstawioną przez 
Ludwika M. Nie rozwiewały 

in. metodę wykorzystywania 
masy bakteryjnej po produkcji 
kwasu mlekowego jako kultui 
do zaszczepiania wysłodków 
buraczanych. Dzięki temu za­
pobiegnie się stratom składni­
ków pokarmowych, spowodo­
wanym przypadkowo przebie­
gającą fermentacją. To rozwią 
zanie jest już od dwóch lat 
wykorzystywane w Cukrów 
niach Wielkopolskich. Zajmu­
je się nim m. in. zespół dyrek­
tora instytutu, prof. dr. Ka­
zimierza Szebiotki.

Z kolei grupa prof. dr. Ed­
warda Kamińskiego ma osiąg­
nięcia w badaniach substan­
cji zapachowych i lotnych w 
artykułach żywnościowych 
względnie wydzielanych prze? 
drobnoustroje, powodujące psu 
cie się żywności. Opracowania 
te mają duże znaczenie dla 
przemysłów koncentratów spc 
żywczych oraz ziemniaczanego. 
Specjaliści od owoców i wa­
rzyw prowadzą z kolei bada­
nia nad przydatnością surow­
ców do ich przemysłowego 
przerobu. Wykonano też pra­
cę dotyczącą wyselekcjonowa­
nia specjalnych odmian bura­
ków i opracowania technolo­
gii produkcji koncentratu so­
ku buraczanego. Prace te 
zrealizował zespół doc. dr. hab. 
Eugenii Sobkowskiej i dr. Woj 
ciecha Sobiepha.

Szerokie studia nad własnoś 
ciami fizycznymi płodów rol-

Dokończenie na str. 4
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jednak wszystkich wątpliwoś­
ci.

Jedna z nich: jeżeli przed 
wypadkiem w Szpitalu u Ma­
rii S. rozpoznano nieprecyzyj­
nie — bo bez badań rentge­
nologicznych — złamanie oboj 
czyka i uraz głowy, to czy 
można wykluczyć, że upadek 
w Szpitalu zwiększył rozmia­
ry i stopień ciężkości tych ob­
rażeń? Przecież z Lubonia do 
Poznania chorą przyjechała 0 
własnych siłach, natomiast po 
upadku w Szpitalu — jak 

stwierdziła — 3 doby leżała 
w tej lecznicy nieprzytomna.

W tym miejscu każdy, kto 
zna prawo pracy, powie, że 
dziwią, go takie wątpliwości 
istniejące po 6 miesiącach od 
zdarzenia Marii S. Przepisy 
wymagają bowiem, by już po 
5 dniach od uzyskania zawia­
domienia o wypadku, jego oko 
liczności i przyczyny zostały 
wnikliwie zbadane k o m i s y j 
nie, a rezultaty tych badań 
ujęte w protokole powypadko 
wym. Dodać trzeba, iż stwier­
dzenie w protokole, że wypa­
dek nie jest wypadkiem przy

To, że trafiłem do budow­
nictwa i pracuję w nim 
już 20 lat, nie jest dizie- 

,em przypadku. Zawsze pocią­
gał mnie rozmach tej pracy i 
jej trwałe efekty zauważalne 
przez każdego. Po ukończeniu 
rechnikum Budowlanego zosta 
km przyjęty do Poznańskiego 
Przedsiębiorstwa Budowlane­
go nr 2, i jestem mu wierny aż 
po dzień dzisiejszy.

Z kroniki rajdów

Wędrówki po szlakach
przyjaźni polsko-radzieckiej

Stało się już tradycją, że 
na przełomie września i 
października, w dniach 

poprzedzających doroczny Mie 
siąc Przyjaźni Pdsko-Radziec 
klej — na szlakach bojowych 
Armii Radzieckiej i Ludowe­
go Wojska Polskiego spotyka 
ją się turyści z różnych stron 
kraju, a również z bratnich 
państw socjalistycznych. Raj­
dowe drużyny odwiedzają hi­
storyczne pola bitew z roku 
1945 i miejscowości upamięt­
nione walkami z hitlerowskim 
najeźdźcą. Na trasach wędró­
wek, na cmentarzach i poje­
dynczych mogiłach poległych 
żołnierzy, uczestnicy rajdu od 
dają hołd tym, którzy przynie 
śli wolność Wielkopolskiej Zie 
mi. v

Tegoroczny, XXV Rajd Przy 
jaźni rozpocznie się 30 wrześ­
nia w Poznaniu. Meta jego 
znajduje się na terenie poz­
nańskiej Cytadeli, stanowiącej 
niegdyś ostatni bastion hitle­
rowskiego oporu w stolicy 
Wielkopolski. Tutaj powstał 
obecnie największy teren wy­
poczynkowy mieszkańców Poz 
nania — jeszcze jeden symbol 
pokojowej pracy i przyjaźni 
narodów polskiego i radziec­
kiego.

Warto zajrzeć do kroniki tej 
mpreizy, zobaczyć jak się roz 
wijała i jak rosło jej znacze­
nie.

© 1952 — Rogalin. ŻO-osObo- 

pracy, musi być szczegóło­
wo uzasadnione.

W tej sytuacji prawnej in­
spektor pracy mógł zadać tyl­
ko następujące pytanie:

— A gdzie jest protokół po­
wypadkowy?

— Nie został sporządzony — 
padła odpowiedź Ludwika M. 
— Po ujęciu zdarzenia Marii 
S. w rejestrze wypadków, 5 
kwietnia kilkuosobowy zespół 
powypadkowy przystąpił do 
pracy, ale po uzyskaniu da­
nych od lekarki zakładowej, i 

chirurga oraz po zasięgnięciu 
opinii radcy prawnego — 
zgodnie z nią — uznał, że ba­
dany wypadek nie jest wypad 
kiem przy pracy, a ocena taka 
nie wymaga wystawiania pro­
tokołu.

— Jest to ewidentne wykro 
czenie — skomentował wyjaś­
nienia Ludwik M., inspektor 
pracy. — Zespół przystąpił do 
badań ze zwłoką, przeprowa­
dził je powierzchownie i nie 
do końca (brak protokołu). 
Tymczasem protokół taki nie 
tylko powinien być sporządzo­
ny, ale również niezwłocznie

Budowanie
Pracowałem już przy wzno­

szeniu wielu dużych budynków 
w Poznaniu. Ostatnio buduję 
na Ratajach. Mam swój udział 
w powstaniu każdego z osiedlo 
wych domów w tej dzielnicy. 
Rozpoczęliśmy od Osiedla Pia 
stowskiego i przez wszystkie 
pozostałe doszliśmy do osiedli 
Lecha i Czecha.

Moja specjalność jest dość 
specyficzna: wraz z podległy­
mi mi ludźmi — w liczbie 150 
— wkraczamy do pracy dopie­
ro w momencie, gdy budynek 
jest już zmontowany z płyt. Ro 
boty wykończeniowe, którymi 
kieruję, skupiają ludzi różnych 
zawodów. Wśród moich pod­
władnych znajdują się mala­
rze, murarze, stolarze, szklarze, 
lastrykarze, parkieciarze i 
sprzątaczki. Od jakości ich pra 
cy zależy standard oddawa­
nych do użytku mieszkań.

Jak w każdym zawodzie, tak 

wa grupa poznańskiego PTTK 
po wycieczce do Rogalina po­
stanowiła organizować corocz 
ną imprezę na rozpoczęcie 
Miesiąca Przyjaźni Polsko-Ra 
dzieckiej.

• 1953 — Mosina. Na dwóch 
trasach przebiegających przez 
Wielkopolski Park Narodowy 
wędrowało kilkudziesięciu tu­
rystów.

© 1954 — Gołańcz. Trasy 
przebiegały przez Pałuki. W 
rajdzie uczestniczyło 500 osób.

• 1955 — Sieraków. Sied­
miuset turystów z woje­
wództw poznańskiego, bydgo­
skiego i zielonogórskiego wzię 
ło udział w rajdzie'. -Na me-, 
cie w Sierakowie odbyło się 
spotkanie z weteranami ostat­
niej wojny.

• 1956 — Rogoźno. Organi­
zację rajdów przyjaźni prze­
jął na 6 lat Oddział PTTK 
przy Zakładach „H. Cegiel­
ska”. W dwudniowej imprezie 
uczestniczyło 800 osób.

• 1957 — Obrzycko. Na me­
cie zameldowało się 900 tury­
stów. Przygotowano trasy pie­
sze, kolarskie i motorowe.

• 1958 — Dolsk. Rajd trwał 
trzy dni.. Na mecie zameldo­
wało się 1000 turystów.

• 1959 — Trzciel. Uczestni­
cy zwiedzali okolice środkowe 
go dorzecza Obry. W miejsco­
wościach etapowych jorgantoo- 
wano spotkania z mieszkań­
cami.

doręczony Marii S., z poucze­
niem o sposobie i trybie od­
wołania do zakładowej komis j 
rozjemczej i z kolei do sądi 
pracy i ubezpieczeń społecz­
nych.

Z pewnością Maria S. ni. 
kierowałaby skarg do różnyct 
instytucji, gdyby we właści 
wym terminie otrzymała pro­
tokół. Jeśli zawierałby on ta­
ką — nie po jej myśli ocenę 
■— jaką przedstawił Ludwik 
M., mogłaby wówczas- odwołać 
się do komisji rozjemczej. Ina 
czej mówiąc, domagałaby się 
zmiany ustaleń w protokole i 
— w następstwie tego — przy 
znania jej świadczeń z tytułu 
wypadku przy pracy na dro­
dze określonej przepisami, 
przed instytucjami kompeten­
tnymi do rozstrzygania takich 
sporów. Być może do tego doj 
dzie* bowiem inspektor pracy 
zobowiązał administrację Szp; 
tala do sporządzenia protoko­
łu; ale dojdzie z półrocz­
nym opóźnieniem.

„Z uwagi na urlop inspek­
tora bhp, wystawienie proto­
kołu z wypadku musi być od­
łożone na okres późniejszy” — 
to pismo (z 28 lipca br.) Szpi­
tala do Wydziału Zdrowia 
Urzędu Wojewódzkiego, w ktć 
rym zawarto argument nie 
do przyjęcia (urlop inspektora 
bhp nie stanowi powodu uza-

Dokończenie na str. 4
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i u nas w codziennej pracy na 
potykamy na trudności, które 
trzeba przezwyciężać. Zdarza 
się, że niezbędne materiały nie 
przychodzą w terminie, i nie 
są dobre gatunkowo. Brakuje 
nam też elektrycznych narzę­
dzi, dużo robót wykonywać mu 
simy więc ręcznie. Wszystkie 
te niedostatki wynagradza nam 
jednak satysfakcja, gdy widzi­
my z jaką radością lokatorzy 
wprowadzają się do przygoto­
wanych przez nas mieszkań.

Kilkakrotnie już otrzymywa 
łem propozycje zmiany pracy, 
poparte korzystnymi warunka 
mi materialnymi. Wtedy dopie 
ro przekonywałem się, że nie 
potrafię porzucić budowy. Za 
bardzo jestem do niej przywią 
zany. (wił)

Mówił ZBIGNIEW KULAWSKI 
kierownik robót wykończeniowych 
w Poznańskim Przedsiębiorstwie 

Budowlanym nr 2.

• 19'60 — Chodzież. Po tra­
sach Ziemi Chodzieskiej wę­
drowało 1500 turystów z całe­
go kraju.

• 1961 — Oborniki. W czte­
rodniowym rajdzie uczestni­
czyło 1800 turystów z 11 wo­
jewództw.

® 1962 — Wągrowiec. Blisko 
2000 turystów oddało hołd bo­
haterowi Związku Radzieckie 
go płk. A. N. Raszkowowi, po 
chowanemu na tutejszym 
cmentarzu.

• 1963 — Czarnków. Udział 
około 2000 turystów. Na zakon 
czenie wielka manifestacja an 
tywojenha.

• .19161 — Leszno. Po raz 
pierwszy wśród 2.500 turystów 
znalazły się drużyny z CSRS, 
NRD i Węgier. W 11 miejsco­
wościach organizowano ogni­
ska i spotkania z ludnością.

• 1965 •— Krotoszyn. Na 27 
trasach wędrowało 2.200 tury­
stów z 14 województw. Zakon 
czehie imprezy połączono z 
obchodem 550-lecia Krotoszy­
na.

• 1966 — Wolsztyn. Udział 
4000 turystów z 8 województw, 
oraz CSRS i Jugosławii.

• 1967 — Kalisz. Rajd po­
łączony z obchodami 50 rocz.- 
nicy Wielkiej Socjalistycznej 
R ewołuc j i Pa źdn i ernikowej. Na 
zakończenie galowy koncert.

• 1968 — Jarocin. W raj­
dzie wzięło udział ponad 3600 
turystów z 11 województw. Li 
czne spotkania z mieszkańca­

mi.
• 1969 — Trzcianka. Rajd 

Szlakami Polski Ludowej w 
IXV-lecie PRL. 33 trasy.
• 1970 — Poznań. Na 39 tra 

:ach kończących się w Pozna­
niu na Cytadeli, wędrowało 
3000 turystów.

® 1971 — Ostrów. Na za­
kończenie imprezy w Ostro­
wie 3500 turystów wzdęło u- 
ńział w antywojennej manife- 
3tacji. Uczestnicy wędrowali 
po 70 trasach.

• 1972 — Konin. W 50 rocz­
nicę powstania Związku Ra- 
izieckiego, rajd miał uroczy­
sty przebieg. Uczestniczyło w 
nim 2600 turystów.

•1973 — Międzychód. Na za 
kończenie rajdu, w którym u- 
czestniczyło 3300 osób, odsło­
nięto w Międzychodzie pom­
nik ku czci żołnierzy Wojska 
Polskiego.

• 1974 — Piła. 3000 tury­
stów wędrowało po 32 tra- 
'ach Ziemi Nadnoteckiej. Za­
kończenie rajdu — wielka ma 
nifestacja pod pomnikiem Bo 
hatera Związku Radzieckiego 
kpt. Matwiejewa.

• 1975 — Września. 3000 tu 
rystów zameldowało się na me 
nie we Wrześni. Tu odbyła 
'ię wielka manifestacja przy- 
:aźni.

Historię XXV Rajdu two- 
-zyć będą uczestnicy tegorocz 
nej imprezy, (jk)
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Zużywamy zbyt wiele wody
Nic od dziś mówi się o potrzebie możliwie najbardziej ra­

cjonalnej gospodarki wodą — tym podstawowym i niezbęd­
nym dla wszystkich niemal dziedzin gospodarki surowcem, 

rzyroda nic wyposażyła pod tym względem najlepiej na­
szego kraju, a niszczycielska działalność człowieka, który 
przez wiele lat nie doceniał znaczenia zasobów w^odnych, po­
gorszyła sytuację.

wody — jednak zaledwie 39 
proc, tej ilości spożytkowaliś­
my w gospodarstwach domo­
wych.

Bolesna sprawa ścieki:

Obecnie Polska znajduje się 
wśród krajów Europy na 20 
miejscu wg. wskaźnika obję­
tości wody, przypadającej na 
jednego miesizkańca. Specjali­
ści zwracają dodatkowo uwa­
gę na stosunkowo niską tzw. 
dyspozycyjność istniejących za 
sobów wód powierzchniowych 
— małą liczbę dużych zbiornd 
ków retencyjnych, dewastację 
małych zbiorników, niską o- 
gólną lesistość kraju i niedo-

13 mld metrów sześciennych 
wody, tj. o ponad jedną czwar 
tą więcej, niż w 1970 r. O po­
nad jedną trzecią zwiększyło 
się w tym czasie zużycie wo­
dy do potrżeb komunalnych i
tylko nieco mniej przez
przemysł. Ten ostatni jest maj 
poważniejszym „konsumen­
tem HO i przypada nań po-

stateczne zalesienie 
części dorzeczy.

Jak przedstawia

gómych

się nasz

nad 70 , proc. । 
go zużycia.

Z analizy 
wy eh bilansu 
ka, że rysuje

całego krajowe-

danych liczbo- 
wodnego wyni- 

się tu możli-

po odliczeniu tzw. wód chłod­
niczych, jako umownie czys­
tych — pozostaje liczba 4,4 mld 
m sześciennych ścieków odpro 
wad®onych w ub. r. do wód 
powierzchniowych. Ponad po­
łowa tych ścieków poddana by 
ła procesowi oczy szczeniła. Sy 
tuaeja ulega jednak stałej po­
prawie : łączne nakłady na gos 
podarkę wodną i ochronę wód 
wyniosły w ub. r. 12,6 mld zł 
•— to jest ponad dwukrotnie 
więcej niż przed, pięciu laty. 

PAP

do redakcji
Dokończenie ze str. 3 

sadniającego zwłokę w bada­
niu wypadku) dowodzi lekce­
ważącego trakowania itntere- 
su pracownicy. Tym bardziej 
że do czasu wizyty (16 wrze­
śnia br.) inspektora pracy Za­
rządu Głównego ZZ PSZ ni 
uczyniono nic, by zaniedba 
nie usunąć.

Niezależnie od wymogów hu
manizacji pracy kultury
współżycia społecznego, praco 
dawca we własnym interesie 
powinien załatwiać sprawy pra 
cownicze zgodnie z przepisa­
mi. Jeśli postępuje inaczej, t? 
wywołuje zbędną nerwowość 
jest zmuszony wielokrotnie 
składać wyjaśnienia w związ­
ku z uzasadnionymi skargami

MICHAŁ ŁUCZAK

Stefan Olulakowski
czyli koniec pewnej epoki
Przed ostatnim meczem

turnieju 50-lecia Polskie 
jo Związku Hokeja na Tra­
bie zapowiedziano, że odbę­
dzie się pożegnanie Stefana 
Jtulakowskiego, który zdecy­
dował, iż więcej nie wystąpi 
w barwach białoczerwonych. 
Ma ponad 30 lat i już od 1958

prezentacji były dla Otulakow 
skiego pomyślne, w jednym i 
drugim Polacy zmierzyli się z 
Holendrami. Wprawdzie w nie
dzielę nie wygrali, lecz remis 
2:2 po pięknym meczu dał bia 
łoczerwonym nieoczekiwane 
zwycięstwo w turnieju 50-le- 
cia PZHT.

krajowy bilans wodny w świe 
tle najświeższych danych GUS? 
Oto kilka liczb: w ciągu mi­
nionych 15 lat średnio w cią­
gu roku spadało na terenie 
kraju ok. 214 mld metrów sześ 
ciennych wody — zaś średni 
roczny odpływ wód opado­
wych wynosił 58 mld m sześć. 
Liczby te ulegają, rzecz jas-
na, znacznym 
tach suchych 
nych.

Notuje się

wahaniom w la 
bądź wilgot-

stały, znaczny
wzrost zapotrzebowania na 
wodę — co wiąże się z szybką 
rozbudową przemysłu i ogól­
nym rozwojem społeczno-gos 
podarczym kraju; W ub. r. na 
potrzeby gospodarki narodo­
wej zużyliśmy ogółem prawie

wość znacznych oszczędności. 
Blisko 71 proc, przemysłowe­
go zużycia wody w Polsce 
przypada bowiem na zaledwie 
21 wielkich zakładów — głów 
n.ie energetycznych. Wprowa­
dzenie w nich np. zamknię­
tych obiegów wody oznaczałc 
by uzyskanie znacznych re­
zerw tego „płynnego surow­
ca” i przeznaczenie ich dla in 
nych dziedzin gospodarki. .

Kto najwięcej zużywa wo­
dy? Wśród województw — ko 
nitskie, radomskie, szczeciń­
skie i miejskie krakowskie, w
przemyśle paliwiwo-ener-

. getyczny, chemiczny, metalur 
giczny, drzewno-papierniczy : 
spożywczy. Miasta posiadają­
ce wodociągi zużyły w ub. r 
ponad 2 mld metrów sześć

Szansa w technologii żywności
Dokończenie ze str. 3 

nych prowadzi grupa prof. dr. 
Stanisława Jankowskiego. Pra 
ce te mają podstawowy cha­
rakter dla technologii prze­
twórstwa oraz inżynierii prze 
mysłu spożywczego. Z kolei 
zespół prof. dr. Henryka Gą- 
siorowskiego opracował nowe 
technologię produkcji rhakaro 
nów z pszenicy krajowej. Tym 
'samym obalony został pogląd, 
że dobry makaron można uzy­
skać tylko z surowca importo 
wanego. Nad wykorzystaniem 
techniki rozdziału strumienia 
powietrza dla potrzeb przemy 
słu spożywczego pracuje / dr 
Kazimierz Bogaczyński. Tech­
nikę tę można wykorzystywać 
nie tylko w przemyśle zbożo­
wym, ale również ziemniacza­
nym. W tym samym instytucie 
opracowano technologię i u- 
rządzenia do wzbogacania biał 
kiem suszów roślin zielonych 
Doc. dr. hab. Mieczysław Jan 
kicwicz we współpracy z In­
stytutem Hodowli i Aklimaty­
zacji Roślin prowadzi badania 
nad układami białkowymi wy 
soko wydajnych odmian psze­
nicy.

Wynikiem prac zespołu Ka­
tedry Żywienia Człowieka 
jest opracowana ostatnio dla 
Zakładów Koncentratów Spo­
żywczych „Winiary” technolo­
gia wykorzystania mięsa, po­
zostającego po produkcji bu­
lionów. Ta technologia przy­
niosła zakładom roczne oszczęd 
ności surowca za około 20 min 
złotych. Katedra zajmuje sic 
też oceną maszyn dla gastrono 
mii oraz prowadzi badania z 
zakresu organizacji żywienia 
zbiorowego.

Instytut Podstaw Nauki- o 
Żywności specjalizuje się w 
sprawach biochemii i mikro 
biologii żywności. Profesoro­
wie Jan Skupin, Stanisław 
Stawicki oraz doc. dr hab. 
Franciszek Pędziwilk zajmują 
się otrzymywaniem biomas ja­
ko źródła białka i witamin.

Zakres prac badawczych Wy 
dz;ału Technologii Żywności 
jest bardzo szeroki i co waż­
ne, ściśle związany z prakty­
ką’. Tylko w ciągu dwóch lat

•HUMOR

naukowcy tego wydziału uzy­
skali osiem patentów, co 
świadczy o dużych walorach
praktycznych, 
badań.

Ten ogromny

prowadzonych

zakres pra.
naukowych będzie w najbliż­
szych latach jeszcze rozsze­
rzany, gdyż musimy w kraju 
produkować coraz więcej, ćo- 
raz lepszej żywności. Aby ta 
żywność była rzeczywiście war 
teściowa, jak najtańsza — nie­
zbędna jest pomoc nauki.

MAREK PRZYBYLSKI

Konińskie

2 miliony członków w 65000 kół

Młodzi z ZSMP wytyczą 

nowe programy działania 
Wc wszystkich kołach i instancjach Związku Socjalisty­

cznej Młodzieży Polskiej trwają przygotowania do pierw­
szej kampanii sprawozdawczo-programowej.

roku gra 
cej czasu

w hokeja. Teraz wię 
chciałby poświęcić

Rozpocznie się ona w paź­
dzierniku i będzie miała nie­
spotykany dotychczas w ru- 
jÓu młodzieżowym zasięg. O- 
oejmie bowiem ponad 2 mi- 
aony członków, skupionych w 
35 060 kół ZSMP w miastach, 
na wsi, w wojsku.

Cele tegorocznej kampanii 
wytyczył szczegółowo konsty­
tucyjny zjazd organizacji oraz 
Kongres Młodzieży Polskiej. 
Jej treścią będizie bliżstze za­
poznanie wszystkich członków 
i ideowo-wychowawczymi za­
daniami Związku, a także z 
:ym, czego społeczeństwo ocze\ 
kuje od młodych w ich społe- 
zno-gospodarczych działa­

niach. Wiele uwagi młodzież 
z ZSMP poświęci dalszemu roz 

■wijaniu szeregu dotychczas 
sprawdzonych działań, takich 
jak wszelkiego rodzaju kon­
kursy i turnieje, patronaty 
itp. zmierzające do podnosze­
nia jakości, wydajności i no­
woczesności produkcji.

Dotychczasowe doświadcze­
nia ruchu młodzieżowego poz­
walają przypuszczać, że zro-

dzą się nowe, ciekawe inicja­
tywy, które jeszcze bar dziej 
ożywią działalność społeczno- 
zawodową młodych, a także 
rozwiną ich życie kulturalne, 
sport, turystykę i różne for­
my spędzania czasu wolnego, 

(ask)

Nowa forma oszczędzania
Bony lokacyjne

Leśniczówka pełna

Powszechne Kasy Oszczędności 
oraz ich ekspozytury rozpoczynają 
1 października br. sprzedaż bonów 
lokacyjnych, które stanowią wyjąt 
kowo korzystną i dogodną formę 
oszczędzania. Bony te emitowane 
są w odcinkach po 1 000, 10 000 
zł i 25 000 zł i zawierają specjalne 
kupony uprawniające do inkaso­
wania odsetek, które wynoszą 6,3 
proc, rocznie, jeżeli bon wraz z 
wszystkimi kuponami będzie przed 
'ożony do wykupu po upływie 5 la' 
od daty nabycia. W razie podjęcia 
części odsetek przed pływem 5 la 
'.procentowanie wynosi 6 proc, rocr 
nie.

Na przykład posiadacz bonu c 
wartości nominalnej 10 000 zł, któ- 
y przedłożył bon po upływie 5 la 
nie podejmował w tym okresie w 

■gole odsetek, otrzyma po zwrocie 
:onu kwotę 13 600 zł, a więc same 
idsetki wynoszą 3 600 zł. Posiadać 
onu może podejmować odsetki n 
eżne za każdy rok stopniowo 
Yówczas coroczna kwota odsete 
vypłacana posiadaczowi bonu ’ 
wartości 10 000 zł za zwrotem ku

pracy zawodowej, a także do 
mówi, żonie i córce.

Mimo wszystko trudno się 
oprzeć refleksji, że ’z odej­
ściem z reprezentacji Otula- 
kowskiego łączyć trzeba za­
kończenie pewnej epoki w bli 
sko 70-letniej historii polskie­
go hokeja na trawie (pisaliś­
my już o tym, ale przypom- 
nijmy, że pierwszy mecz roze­
grano we Lwowie w 1907 ro­
ku). Spośród bowiem wielu 
bardzo dobrych zawodników, 
jakich wydc^a ta dyscyplina to 
naszym kraju, dwóch zdobyło 
sławę światową. Myślimy o 
Alfonsie Fliniku z Gniezna, 
czołowemu napastnikowi lat 
pięćdziesiątych i właśnie Otu- 
lakowskim. Laskarz mistrza 
Polski i wychowanek tegoż 
klubu czyli Warty Poznań, de 
biutował w reprezentacji 
9 VIII 1964 w Poznaniu w me 
'zu z Japonią, wygranym 1:0. 
Po raz 25-ty wystąpił w poje 
dynku z CSRS w turnieju 
~)0-lecia PZHT wygranym 1:0, 
iO-ty — w spotkaniu z NRD 
w 1971 roku w Lipsku (poraź 
za Polaków 1:2) i wreszcie po 
•az setny w Kuala Lumpur, 
-dzie podczas rozgrywek Pu-

Stsfana Ołu'akowskiego żegnano 
przed jego ostałnim występem w 
reprezentacji bardzo serdecznie. 
Nie zabrakło także, co widać na 
zdjęciu kwiatów od najmłodszych 
sympatyków hokeja na trawie, a 
w przyszłości, kio wie być może 
i następców znekomitego zawod­

nika.
Fot. — K. Przychodzkl

A więc już więcej nie zoba 
czymy w reprezentacji opano­
wanego, pewnie interweniują­
cego obrońcy i celnych, kapi­
talnych strzałów po krótkich 
rogach, w których Otulakow- 
ski należał do mistrzów nad 
mistrze. Piękny bilans ponad 
70 bramek w 118 występach 
zamyka główny okres spor­
towej kariery zawodnika War­
ty. Główny, gdyż Otulakow- 
ski nadal będzie jeszcze grał 
w swym macierzystym klubie, 
a. w przyszłości pragnie zająć 
się szkoleniepi swych następ­
ców. Powodzenia! (ad)

haru Świata reprezentacja

cennych zbiorów
W gminie Orchowo w wo­

jewództwie konińskim 
jeś‘t leśniczówka, która

zowie się ,Głucha Puszcza”.

Poniatowski, Zajączek, Sowi: 
ski. Zebrał też pan S. Pija 
nowski unikatową kolekcj 
świątków i rzeźb a zbiory br

onu wynosi 
dsetki po 5 
000 zł.

Lokacyjny

600 zł, a więc łączn 
latach będą stanowił

bon oszczędnościow

}olski odniosła swe jedyne — 
ak dotychczas — zwycięstwo 

Holandią 2:1. Otulakowski 
ył bohaterem owego meczu 

— strzelił obydwie bramki.
ostał zresztą wówczas królem 
trzelców turnieju.
Setny i ostatni występ w re

Nie bardzo ta nazwa pasuje do 
skromnego, kilkupokojowego 
domku, w którego okolicy śla­
dów prawdziwej puszczy da­
remnie szukać. Ma jednak 
„Głucha Puszcza” coś co przy 
ciąga turystów — unikatowe 
zbiory — skrzętną ręką gospo 
darza, leśniczego Stanisława 
Pijanowskiego przez kilkadzie 
siąt lat gromadzone.

Dzisiaj liczą one kilka tysię 
cy eksponatów (więcej niż w 
niejednym muzeum regional­
nym). Są wśród nich unikaty 
jak szłom (hełm) woja pocho­
dzący z XI wieku (podobne 
tylko trzy lub cztery dotrwały 
do naszych czasów). Do najcen 
niejszych należy również de­
nar z czasów Bolesława Chro­
brego. Są zabytki piśmiennic-
twa biblie średniowieczne
— wśród nich mszał benedyk­
tyński, na pierwszej stronie za 
wierający zapiski klasztorne z 
XIII wieku, rękopisy Kilińskie 
go, pierwsze wydania m. in. 
„Dziadów” Mickiewicza, dy­
plomy z podpisami królów, 
carów i wodzów tej miary co
I SATYRA**

STRONA

ni rynsztunku bojowego
otwiera miecz z czasu bitwy 
pod Grunwaldem. Jest także 
działko z okresu Insurekcji 
Kościuszkowskiej, jak rów­
nież laska, własną ręką Na­
czelnika, podczas przymusowe 
go pobytu w carskiej twier­
dzy, wykonana. Element: 
mundurów i ubiorów stano­
wią uzupełnienie zgromadzo­
nych dokumentów z wielu 
okresów historycznych.

Trudno wyobrazić sobie, ż< 
kilkadziesiąt lat wystarczyło 
aby zebrać to wszystko. Auto­
rowi i właścicielowi tej cenne.' 
kolekcji często pomagał przy­
padek. Wraz z bratem, ostat­
nim piernikarzem nń Pału­
kach, jeździł po wiejskich od­
pustach.

— Żeby utargować cokol­
wiek nie wystarczyło być tyl­
ko na sumie, musiało mi tro­
chę czasu na rozmowę z ludź­
mi wystarczyć... Trudno uwie­
rzyć, ale przez całe życie nie 
kupiłem sobie porządnego gar 
nituru...

Nietypowa to leśniczówka i 
nietypowy jest jej gospodarz. 
Początkowo — nauczyciel, po­
tem rozpoczął studia archeolo­
giczne. Obecnie nawet leśni­
czówka stała się zbyt ciasna 
aby można w niej było poka­
zać wszystkie eksponaty. Przy 
bywających do „Głuchej Pusz 
czy” wita zgraja kilkunastu 
psów myśliwskich, chociaż go 
spodarz od lat już nie poluje. 
Nieszkodliwe. A pobytu pod 
dachem Stanisława Pijanow­
skiego nikt nie żałuje.... (bz)

oże być przedstawiony do wyk 
u również przed upływem 5 la 
ednak wówczas oprocentowani 
-st odpowiednio niższe i wyno 
d 3 do 5 proc., w zależności od o 
:resu, który upłynął od daty na 

bycia bonu.

Bon jest dokumentem na 
cielą. Na życzenie klienta, 
szechna Kasa Oszczędności 
ladać charakter dokumentu 
lego umiejscowionego. W

okazi 
Pow- 
może 
imien 
takim

przypadku obsługę bonu prowadzi 
Placówka Powszechnej Kasy O- 
zczędności, w której bon został n- 
niejscowiony.

Do sprzedaży bonów upoważnio- 
re będą ajencje PKO w większych 
akładach pracy oraz większe urzę 
ly pocztowe.

Szczegółowe informacje można 
izyskać we wszystkich Powszech- 
lych Kasach Oszczędności. (PAP)

Atrakcyjny 
turniej siatkarek

W bieżącym roku sekcja siatka 
ik poznańskiego Energetyka ob- 

-hódzi jubileusz X-lecia swegp
istnienia. Zawodniczki godnie 
czciły tę rocznicę, awansując 
II ligi. Obecnie przygotowują 
do mistrzowskich rozgrywek,

u- 
do 
się

a
jedną z form sprawdzianu aktual 
nęj formy będzie start w rozpo­
czynającym się dzisiaj silnie ob­
sadzonym turnieju. Uczestniczyć 
w nim będą: mistrz Polski Komu

Dziennikarze 
na kortach

33 uczestników zgromadził ogól 
nopplski turniej tenisowy dzien­
nikarzy, rozegrany w dn;ach 23— 
25 bm. na kortach Olimpii w Po- 
'znaniu.

W grze pojedynczej pierwsze 
miejsce zajął triumfator zeszło­
rocznych zawodów — Andrzej 
Karczewski (PAP Warszawa), po 
zwycięstwie nad Jackiem Dętko 
(Polskie Radio Warszawa) 6:4, 6:1.

W grze podwójnej zwyciężyli: 
Andrzej Karczewski i Zbigniew 
Chmielewski (PAP Warszawa), a 
drugie — Karol Stopa (Kurier Pol 
ski) i Zdzisław Ambroziak („Spor 
towiec”).

W niedzielę po meczu Polska — 
Norwegia Wojciech Fibak poko­
nał w grze pokazowej mistrza Pol 
ski dziennikarzy 6:4. W każdym 
gemie grę rozpoczynano od stanu 
40:0 dla A. Karczewskiego. - <

Pbznańskl turniej toył okazją 
do spotkań dziennikarzy z miej­
scowymi klubami oraz organizacja 
mi sportowymi. Podczas jego 
trwania odbyły się konferencje 
prasowe m. in. z Wojciechem Fl- 
bakiem oraz działaczami GKS 
Olimpia i władzami Polskiego 
Związku Hokeja na trawie. (PAP)

nalni 
jarza 
żyny 
tyka.

Łódź, I-ligowy zespół Kole 
Katowice oraz Ii-ligowe dru
Polonii

Dzisiaj 
waldzkiej

Świdnica i Energe-

sali przy ul. Grun- 
rozegrane zos.tana

pierwsze spotkania. O godz. 17 
Energetyk zmierzy się z Polonią,

„Koziołki" płacq
Na 1012 grę w dniu 26 bm., w 

której odbyły się dwa losowania 
wpłynęło: 83.084 zakłady wartości: 
249.252,— zł.

Na losowanie I wpłynęło: 50.714. 
zakładów wartości: 152.142,— zł.

Fundusz nagród ' 
złotych.

Na losowanie II 
zakłady wartości: S

Fundusz nagród ' 
złotych.

W losowaniu I 
czwórkę” w wys.

wynosi: 83.678,—

wpłynęło: 32.370
97.110,— zł.
wynosi: 53.410,—

stwierdzono:
22.821,— zł;

„trójek premiowanych” po 165,— 
zł; 250 „trójek” po 65,— zł; ląr 
„dwójek premiowanych” pe 27,— 
zł; 2.849 „dwójek” po 7,— zł.

W losowaniu II stwierdzona:
„czwórki” po 3.641,— zł; 7 
premiowanych” po 152,—
„trójek” po.52, 
premiowanych”

zł: 147

„tróje: 
zł; i: 

.dwóje!

„dwójek” po 6,— zł.
po 26,— zł; 2.11

a 
z

o godz. 19 Kolejarz grać będzie 
Komunalnymi, (wił)

Piłkarska środa
w PR i TV

Polskie 
dadzą w

Radio i Telewizja na-
najbdźszą środę relacje 

z meczów polskich drużyn wystę­
pujących w rozgrywkach o Pu-
char Europy.

Polskie radio: godz. 14.55—15.50 
— druga połowa meczu Śląsk Wro 
cław — Floriana la Valetta — pr. 
I; godz. 16.55—18.50 w ramach stu­
dia S-13, sprawozdania z meczów 
JKS Tychy — FC Koeln i Wisła

Celtic.
Telewizja: godz. 16.55

misja z meczu 
^odz. 21.20—22.20

Wisła
trans- 

Celtic;

meczów pucharowych;
sprawozdania

godz.
12.30 — transmisja z meczu Real 
ladryt— Stal Mielec.
W czwartek, 30 bm. w godz. 

.30—9.00 powtórzone zostaną spra 
ozdania z meczów pucharowych 
niskich zespołów. Wszystkie rela 

jje telewizyjne w pr. 1.

x dalekopisem
Tenisiści Włoch zakwalifikowali 

się do finału tegorocznych rozgry­
wek o Puchar Davisa, zwyciężając 
w Rzymie drużynę Australii 3:2.

Decydujący punkt dla gospoda­
rzy zdobył Adriano Panatta, który 
pokonał Johna Newcombe’a (Au­
stralia) 5:1, 8:6, 6:4, 6:2. Spotkanie 
to zostało przerwane w niedzielę 
przy stanie 1:1 w setach. W ponie­
działek odbyło się dokończenie me 
czu.

W tenisowym meczu Pucharu 
Davisa strefy europejskiej, Grecja 
pokonała Danię 3:1.

W meczu eliminacyjnym mi­
strzostw świata strefy Ameryki 
Centralnej, piłkarze Gwatemali po 
konali reprezentację Panamy 7:1. 
W tabeli tej grupy prowadzi Gwa 
temala — 4 pkt. (2 mecze) przed 
Salwadorem 3 pkt. (2 mecze), Pa­
namą 3 pkt. (5 meczów) i Kostary­
ką 2 pkt. (2 mecze).

w zachodnioniemieckiej miejsco 
wości Soltau rozegrany został gira 
nastyczny mecz młodzieżowych 
zespołów RS N i Polski. Zwyciężyli 
nasi gimnastycy 226,10:261,85 pkt. 
W wieloboju indywidualnym trium 
fował Juergen Geiger (RFN) _  
54,20 pkt.28 IX 1976GŁOS



UWAGA - ZAINTERESOWANI W ZDOBYCIU
ATRAKCYJNEGO ZAWODU!

cech Ślusarzy i rzemiosł pokrewnych
w Poznaniu, ul. Swiętosławska 10

DYSPONUJE JESZCZE WOLNYMI MIEJSCAMI
NAUKI ZAWODU

w zakresie:
— Ślusarstwa ogólnego,
— MECHANIKI MASZYN i POJAZDOWEJ.
— MECHANIKI MASZYN ROLNICZYCH.
Warunkiem przyjęcia jest ukończenie 15 roku życia.

Nauka praktyczna odbywa się w warsztatach indywi­
dualnych, a zajęcia teoretyczne w 3-letniej Zasadniczej 

v Szkole Zawodowej dla Pracujących.

Uczniowie poza obowiązującym wynagrodzeniem mogą się 
ubiegać o przyznanie stypendium.

Na zakończenie nauki rzemiosła, po zdaniu egzaminu w 
Izbie Rzemieślniczej, uczeń otrzymuje tytuł czeladnika w 
wybranym zawodzie.

Uczniom zapewniamy atrakcyjne formy rozrywki i odpo­
czynku we własnym klubie młodzieżowym i na wczasach 
uczniowskich.,

SZANSA dla tych chłopców i dziewcząt, którzy z różnych 
względów nie ukończyli szkoły ■ podstawowej, 
względnie nie zostali przyjęci do szkół zawodo-

wych i średnich 
szkół średnich.

a także dla absolwentów

Bliższych informacji udziela Biuro Cechu w godz. od 8—14, 
które kieruje młodzież do warsztatów i Zasadniczej Szkoły
Zawodowej. 4264-K1

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych Budownictwa Przemysłowego „HY­
DROBUDOWA” Poznań, ul. Sienkiewicza 22, 
tel. 66-00-41 w. 179 — zatrudni na budowach 
miasta Poznania:

robotników wykwalifikowanych cio­
śli, zbrojarzy, monterów wod.-kan., mon­
terów samochodowych oraz

— robotników niewykwalifikowanych.
Praca i płaca w akordzie.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy” Po­
znań, ul. Sienkiewicza 22, V piętro, pokój 518.

4145-K1

Dnia 25 września 1976 roku zmarła ukochana, 
troskliwa córka, siostra, bratowa, kuzynka 
i ciocia

Danuta LOTYCZEWSKA-NOWICKA
(MAGDA STRUMIAN)

b. długoletni członek ZBoWiD, odznaczona 
Odznaką Grunwaldzką i Ódznaką 

Honorową PCK.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14.30 
na cmentarzu górczyńskim.

O czym zawiadamia pogrążona w smutku
matka z rodziną

2392g
■35

4. W dniu 25 września 1976 r. zakończyła swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, nasza 

najdroższa mama, siostra, teściowa i babcia

magister farmacji

JANINA DOBROGOWSKA
z domu Miechowska

długoletni pracownik Apteki przy ul. S. Engla, 
żołnierz Armii Krajowej, uczestnik

Powstania Warszawskiego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godz. 

na cmentarzu w Puszczykowie.
W smutku pogrążona

córka z rodziną

15

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Ul. Samuela Engla 14 m. 6. 2355g

4. Dnia 24 września 1976 r. zmarła po krótkiej 
I chorobie, w 18 roku życia

MAŁGORZATA SKIBA
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 12 

na cmentarzu na Miłostowie.
W smutku pogrążony 
narzeczony z rodziną

Plac Waryńskiego 9 m. 40. 2353g

ą. Dnia 25 września 1976 r. zmarła nagle, prze- 
T żywszy lat 50, moja najdroższa żona, nasza 
kochana mamusia, teściowa i babunia, śp.

BERNADETA CIECHANOWSKA 
z domu Babczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Fredry 3 m. 6. 2478-U3

। Dnia 24 września 1976” r. zmarł po ciężkim, 
T krótkim cierpieniu, namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 39, nasz jedyny syn, śp.

ZYGMUNT OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 10.30 

na cmentarzu górczyńskim.
W ciężkim smutku pogrążony

ojciec z żoną i siostrą

Przyjmę uczniów. Lakier 
nia samochodów, Poznań, 
ul. Ostrowska 143. 9163g
Kobiety i mężczyźni po­
trzebni do zbioru warzyw. 
Starołęcka 196 a. 9867g

Praca _©_ Nauka
Ekspedientkę samodzielną 
do kiosku warzywa-kwia- 
ty przyjmę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1653g.
Palacza oraz męż-
czyznę na stałe zatrudnię 
zaraz. Ogrodnictwo szklar 
niowe, Poznań - Psarskie,
Słodyńska 6. f 1654g
Zatrudnię pracowników 
w ogrodnictwie szklarnio­
wym. Dla zamiejscowych 
możliwość zamieszkania. 
Gospodarstwo Ogrodnicze 
A. Mieloch, Poznań, ul. 
Majakowskiego 199/201.

1296g

2357g
HBaoeaKa:

ZATRUDNI
DZIEWCZĘTA i CHŁOPCÓW

w wieku 19—24 lat,
posiadających predyspozycje ..

wokalno - taneczne.

Dyrekcja Teatru Polskiego

60, 68 i 72. 4267-K1

kowo 136. 2159-K2

Lisowski. 2360g

Przygotowuję do matury 
i egzaminów wstępnych z 
matematyki. Tel.. 33-10-96,

Sprzedam taksometr. O- 
siedle Przyjaźni 2 i m. 89. 

2171g

WIELOBRANŻOWA USŁUGOWA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „CZYSTOSC” —- POZNAŃ
ul. Mickiewicza 36, tel. 425-18

POLECA
USŁUGI dla LUDNOŚCI

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat Teatru Polskiego, Poznań, ul. 

27 Grudnia 8/10, telefon 556-27, 
w godzinach od 10—14.

4330-K1

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Monta­
żowych Budownictwa Rolniczego w Poznaniu,
ul. 
na

Strzeszyńska 46/50 — zatrudni zaraz 
terenie miasta Poznania :

palaczy centralnego ogrzewania
do obsługi kotłów niskociśnieniowych.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Służb Pracowniczych i Płac w Poznaniu, 
ul. Strzeszyńska 46/50, telefon 20-25-81.

Dojazd do przedsiębiorstwa autobusami nr

Zarząd Wielkopolskiego Parku .Narodowego — 
zatrudni:

1. leśniczego,
2. podleśniczego,
3. robotników leśnych.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Za­

rządzie Wielkopolskiego Parku Narodowego w 
Puszczykowie, ul. Wysoka 5, telefon Puszczy-

Wpisy na koresponden­
cyjne kursy kreśleń tech 
nicznych oraz kosztoryso 
wania — przyjmuje, szcze 
gotowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, uL 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie uL Siemiradzkiego).

1845-K2

Kupno © Sprzedaż
Stare monety, szable, szty 
let, żyrandol świecowy, 
lampę naftową, komplet­
ną i niekompletną, moź­
dzierz, zegar ciekawy, 
świeczniki, łyżeczki, łyż­
ki, widelce, różne staro­
cie kupię. Umińskiego 7a 
m. 30, od godz. 14 (Wil­
da). 8922g

+ Dnia 25 września 1976 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie moja najdroższa żona, nasza uko­

chana mamusia, córka, siostra, szwagierka 
i bratowa, śp.

KRYSTYNA KOWALEWSKA
z domu Kajetańczyk

Msza św. odbędzie się o godz. 10.30 oraz cere­
monia pogrzebowa o godzinie 11 na cmentarzu 
w Naramowicach, w dniu 29 bm.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Sarmacka 5 D m. 11. 2318g

+ W dniu 24 i 27 września 1976 r. zmarli po 
długich i ciężkich cierpieniach moi najuko­

chańsi rodzice i teściowie

MARIA MALCZEWSKA 
z domu Prymas 

lat 61

i STEFAN MALCZEWSKI
lat 64

Pogrzeb odbędzie się w dniu 29 bm. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu w Pobiedziskach.

W smutku pogrążona

córka z mężem i rodziną
2338g

tDnia 25 września 1976 roku zakończył swoje 
pracowite życie, mój najdroższy i troskliwy 
mąż, nasz kochany brat, szwagier, kuzyn, wu­

jek i przyjaciel, śp.

FRANCISZEK TALAREK
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14.30 na cmentarzu 
Wojciechowskiego.

W głębokim

środę, 29 bm. o go- 
winiarskim przy uL

smutku pogrążona
żona z rodziną

Poznań-Piątkowo, ul. Gen. Taczaka 1. 2418g

tDnia 25 września 1976 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­

mentami św., mój najukochańszy mąż, nasz 
najdroższy tatuś, brat, szwagier, teść, wujek 
i dziadziuś, przeżywszy lat 68, śp.

KAZIMIERZ SZYMKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14.15 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Ul. Konarskiego 5 m. 12. 2481-U3

tW dniu 25 września 1976 r. zasnął w Bogu 
nasz kochany i troskliwy brat, wujek i ku­

zyn, śp.

STANISŁAW AUGUSTYNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 29 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostówie.
W smutku pogrążona

Ul. Sczanieckiej 11 m. 4. 2440g

a k r e s i e
czyszczenia i lakierowania parkietów oraz po­
dłóg drewnianych;
układania wykładzin podłogowych: dywano­
wych oraz lentex na podkładzie ocieplanym;
czyszczenia wykładzin dywanowych i dywa­
nów oraz posadzek lastrikowych i betonowych
na mokro u klienta *
uszczelniania okien i drzwi taśmą aluminiową:
instalowania zaczepów do szybkiego otwiera­
nia okien zespolonych;
instalowania wizjerów oraz gongów do drzwi 
zakładania szyn i karniszy;
zakładania zamków patentowych;
dorabiania kluczy patentowych.

Zlecenia przyjmuje :
Zakład nr 9 w Poznaniu, ul. Małeckiego 23. 
telefon nr 656-63.

Sprzedam prasę do sło­
my. Stanisław Piotrow­
ski, ul. Kościuszki 34, O- 
sieczna, woj. leszczyń­
skie. U35p
Sprzedam dwa młode ko­
nie i platformę. Wiado­
mość: Środa Wikp., ul.
Kilińskiego 24. U44p
Sprzedam garaż blaszany 
2,7 X 5,0 m. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8764g.
Sprzedam płyty stropo­
we, kanałowe, schody be 
tonowe. Tel. 405-81. 1075g
Lustro pałacowe — duże, 
zegar stojący sprzedam; 
Tel. 514-05, godz. 18—20.

 1439g

Motocykl K-750 z przy­
czepą, skuter Wiatka z 
częściami (60 proc, nowe) 
spiesznie sprzedam. Mic­
kiewicza 10 m. 2, po po-
łudniu. 8690g
Sprzedam kalkulator ja­
poński. Tel. 33-39-77. 8614g

Sprzedam wózek głęboki 
dla bliźniąt. Głogowska 
73 m. 13. 8620g

© Samochody

Sprzedam przyczepę ciąg 
nikową, stan dobry. Cze 
sław Maciński, Lusowo, 
ul. Nowa 31, poczta Tar­
nowo Podgórne. 8622g
Tanio sprzedam stół kreś 
larski „Culmana”. Tel. 
67-14-88. 8628g
Tanio sprzedam kalkula­
tor wielodziałaniowy SR 
50a (wycena, kwit celny). 
Tel. 735-63, po godz. 16.

8644g
Stłuczkę ceramiczną por 
celanową, glinka, sprze­
dam. Stefaniak, Zerkow-
ska 17. 8662g
Sprzedam japońską waliz 
kową maszynę do pisa-, 
nia. Tel. 20-16-59, po godz.
16. 8597g
Sprzedam futro karaku­
łowe, kołnierz z norki — 
szalowy, duży rozmiar. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8766g.

4- Dnia 23 września 1976 roku zginęła śmiercią 
I tragiczną, przeżywszy lat 73, nasza najdroż­

sza mama, teściowa, babcia i prababcia, śp.

MARIA HAJT
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.05 
a cmentarzu na Junikowie.na cmentarzu na

W

Ul. Szamotulska

Sprzedam Fiata 126 p — 
1974 r. Tel. 400-44 od 17—19. 

2431g
Sprzedam Syrenę 105, 72 
rok. Kostrzyn Wikp., ul. 
Średzka 21, po godz. 16. 

8585g
Sprzedam Fiata 125/1500, 
rok 1973,' stan idealny, 
pierwszy właściciel. Tel. 
520-63. 1608g

© Lokale
Sprzedam własnościowe 
M-4 — Winogrady. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 2363g.
Kupię M-l lub M-2 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8588g.
Zamienię dwa mieszka­
nia z przydziaiu pokoj z 
kuchnią w nowym bu­
downictwie i pokój, ku­
chnią, samodzielne, Grun 
wald, ńa 3 pokoje w no­
wym budownictwie. Tel.
67-51-92. 8593g

Zguby © Różne
Piece akumulacyjne wy­
konuje WSP „Usługa” — 
teL 444-37, w. 8, Anioła.

1401g

głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

90 m. 2. 2484-U3

tW dniu 25 września 1976 r. zmarł, przeżyw­
szy lat 78, śp.

FRANCISZEK MATYSIAK
ppor. rezerwy, 

odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­
czym i Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13.48 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Osiedle Piastowskie 49 m. 1. 2480-U3
KUSE!

+ W dniu 26 września 1976 r. odszedł od nas 
ukochany mąż, ojciec, syn, brat, teść i dzia­

dek, w wieku 47 lat, śp.

ZYGMUNT GÓRCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 13 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona 
żona z rodziną

Osobnych zawiadomień 
Prosimy o nieskładanie 
Ul. Przemysłowa 51 m.

nie wysyła się. 
kondolencjL 
26. 2407g

tDnia 24 września 1976 roku zmarła po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy 
lat 71, moja najdroższa żona

MARIA GÓRNA
z domu Tomczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 10.50 
na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążeni

Ul. Kolejowa 49 m. 6.

mąż i rodzina

2482-U3

tDnia 25 września 1976 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, mój najdroższy mąż, nasz naj­

lepszy ojciec, teść, dziadek i pradziadek, prze­
żywszy lat 81, śp.

FRANCISZEK GRAMSZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Czempiniu.
W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
2351:

Czyszczenie kapeluszy mę 
skich. Poznań, Garncar­
ska 5, Czarnecki. 8476g

4112-K1

Wzywam rozsądnego pana 
o zwrot psa rasy bokser 
„Azja”, dobrego, wierne­
go przyjaciela domu pod 
adresem: Gromadzka 14a, 
właściciel Kazimierz Ja-
nik, tel. 20-22-56. 2251 g

Wacław Góralczyk, b. żoł 
nierz 1 Bat. Panc. w Po­
znaniu w 1937—1939 r. na-
stopnie 2 Fułku Pane.
1 Dyw. Panc. Gen. Macz-
ka na Zachodzie poszu-
kuje Kazimierza Szajdę, 
z którym służył w woj­
sku w Poznaniu i w An­
glii. Matuszkiewicz, Po­
znań, Lodowa 12 a m. 2.

8661g
Orwochrom UT 18 barwne 
filmy pozytywowe, Orwo- 
color NC 19 barwne filmy 
negatywowe wywołuję w 
krótkim terminie. Zakład 
Fotograficzny, Jan Kołec 
ki, Ratajczaka 36 (naroż­
nik Czerwonej Armii).

2161g
Wykonuję maszyny dwu­
płytowe do robienia swe­
trów z gwarancją,' nauczę 
obsługi. Kędziora, Luboń 
koło Poznania, Dzierżyń-
skiego 12. 1044p
Zakład Usługowy — Wie- 
lisław Misiurewicz — bez 
pyłowo cyklinuje parkie­
ty, malowane podłogi la­
kieruje. TeL 67-46-28.

2430g
Bezpyłowe cyklinowanie 
parkietów, podłóg, lakie­
rowanie. Tel. 66-56-04 — 
Strug. -9780g

tDnia 25 września 1976 roku zmarł po długiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 65, mój najdroższy mąż, nasz ko­

chany ojciec, teść, zięć i dziadek, śp.

JÓZEF POKRYWKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Bednarska 15 m. L

żona z rodziną

2483-U3

+ W dniu 25 września 1976 r., opatrzony Sa­
kramentami św., zakończył w wieku 64 lat 

swe bardzo pracowite życie, mój najdroższy, 
nieodżałowany mąż, przyjaciel i troskliwy oj­
ciec, śp.

inż. ZYGFRYD MROCZYK
były więzień obozu Mauthausen-Gusen, odzna­
czony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodze­

nia Polski i Złotym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona 
żona z córkami

Prosimy o nieskładanie kondolencjL 
Ul. 23 Lutego 29/33 m. 29. 2433g

tw dniu 25 września 1976 roku zmarła nagle 
w wieku lat 19, nasza najdroższa córka i sio­
stra, śp.

. Kanna Izabella WALEROWSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni
rodzice i brat

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

+ Dnia 25 września 1976 r. zmarł w 
lat, opatrzony Sakramentami św., 

droższy mąż, ojciec, teść i dziadziuś,

MARCIN PAWLAK

2479-U3

wieku 67 
nasz naj- 
śp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o godz. 14 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Autobus podstawiony będzie przed domem ża­
łoby o godz. 11 — Osiedle Oświecenia 97 m. 3.

2477-U3
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K ' TEATHV )

OPERA — g. 19 Polski Teatr Ta. 
ca „Balet Poznański”.

muzyczny — g. 19 „wesok 
wdówka”.

POLSKI — g. 19 „Ułani”.
NOWY — g. 19 „Dzień dobry i 

do widzenia”.
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty­

moteusz”.

g Kilu ~~s

DKF MUZA — g. 15, 17.30, 20 
„Układ” (USA 18" 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15 „Eroi- 
ca” (poi. 15 L), g. 17 Inauguracja 
Klubów X Muzy; 19.30 — DKE (IŁ 
1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Werdykt” (fr.-wł. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 
1.).

GONG — g. 10, 12.30, 20 „Pierw­
sza spokojna noc” (fr. 18 1.), g. 
16, 18 „Ludzie przeciwko sowie” 
(jug. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Pyg- 
maiion XII” (NRD 15 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Wielka nadzieja białych” (USA 
18 1.), g. 15.30, 18 «Tragedia „Posej 
dona”» (USA 15 lat.), g. 29.15 „Klan 
Sycylijczyków” (fr. 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Za­
sadzka” (rum. 15 1.).

MALTA — g. 17, 19.30 „Ostatnie 
zadanie” (USA 15 1.).

MINIATURKA — g. ,15.30, 17.30 
„Podróż” (wł. b.o.), g. 19.30 „Ka­
lina czerwona” (radź. 15 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Ta jedy­
na” (radź. 12 ].).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Tak zaczyna się miłość” (czech. 
12 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Chinatown” (USA 18 1.). ,

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Trzecia córka” (radź. 15 1.).

WARTA — g. 10 „Powrót tajem­
niczego blondyna” (fr. 12 1.), g. 12, 
15, 17.30, 20 .„Sandakan nr 8” (jap. 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14, 16.15, 18.30 „Szczęki” (USA 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Motylem jestem czyli ro­
mans 40-lat.ka” (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Mor­
derstwo w Orient Expressie” 
(ang. 15 1.). .

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie­
rzyniecka g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Mickiewicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel; 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
uL Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn­
ny codziennie g. 7—22. tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psychoiog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego 
i chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 53. 
Głogowska 107/109, Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22. Mazowiec­
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Staro’ęcka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

PROGRAM l: 8-10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Olsztyński konc, 
rozrywk.; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Radio Praga prezentuje; 9.45 
Rzeszowska kapela Sowów z Piąt­
kowej; 10.08 Tańce kompozytorów 
polskich; 10.30 „Grób NieczUi” — 
pow.; 10.40 Ragtimy Scotta Jopli- 
na; 11.05 Nie tylko dla kierow­
ców; 11.12 — Wrocławskie propozy 
cje muz.; 11.30 Lubelskie studio 
muz. prezentuje; 12.25 Śpiewają 
Ali-Babki; 13 Zespół „Fonograf”; 
13.15 Kluby rolnika — rolnikom; 
13.35 Rytmy ludowe Ameryki Po­
łudniowej; 14 Muz. instrument, z 
oper; 14.25 Rytmy młodych; 15.10 
Z polskiej fonoteki; 15.35 Spotka­
nie z piosenką radziecką; 16.11 No 
we płyty Polskich Nagrań; 16.30 
Aktualn. kultur.; 16.35 Interser- 
wis; 17 Radiokurier; 17.20 Proble­
my kultury fizycznej; 17.30 Para­
da polskiej piosenki: 18 Muz. i Ak 
tuałności; 18.30 Przeboje sorzed 
lat; 19.15 Ork. PR i TV w Łodzi; 
20.05 „Czynniki kształtowania i 
rozwoju osobowości”; 22.25 Konc. 
życzeń miłośników muz. poważ­
nej; 21.18 Muz. kalejdoskop; 22.20 
Na skrzypcach gra S. Santor; 22.30 
Fala 76; 22.40 Mini-recital E. Snie- 
żanki; 23.10 Ko-espondencja z- za­
granicy; 23.15 Jam Session.

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 22, 23.

PROGRAM U: 7.45 Konc. popu­
larny muz. romantycznej; 8.35 
„Kilowaty i megawaty”; 9 Dedy­
kacje wielkim artystom — A. Se 
govii wirtuozowi gitary; 9.40 
Dla przedszkoli. „Bajka z leśnej 
dziupli”; 10 Metamorfozy — „De 
metr”; 10.30 Konc. z nagrań Ork. 
i Chóru PR i TV; 11 Dla kl. VI 
(j. połski): „Racławice”; 11.35 
Skrzynka poszukiwania rodzin 
PCK; 12.05 Czas dobrych gospo-

STRONA

Pokój dla żaka

Kto przyjmie studenta

pod swój dach?
Nowy rok akademicki niesie z sobą wiele problemów, 

szczególnie natury „mieszkaniowej”. Większość bowiem stu­
dentów, to osoby, które przyjechały z dalekich nieraz oko­
lic. Nie zawsze znajdzie się dla nich miejsce w domu stu­
denckim, a mieszkać przecież gdzieś trzeba.

DO REDAKTORA

Harcerze 
na skrzyżowaniu

Wiele się ostatnio mówi i 
pisze na temat bezpieczeństwa 
w ruchu drogowym. Jak wyni 
ka z danych przekazywanych 
przez środki masowego przeka 
zu, sytuacja nie jest najlepsza, 
a najbardziej niepokojący jest 
fakt, iż w wypadkach często gi 
ną bądź zostają ranni zupełnie 
młodzi ludzie.

Dlatego też z niepokojem ob 
serwuję częste zabawy dzieci 
na jezdni, wyścigi rowerowe po 
zatłoczonych często ulicach, w 
których biorą udział 6—7 łatki. 
Ale zupełnie byłem zaszokowa 
ny, kiedy w sobotę 25 bm., oko 
ło godz. 11 na skrzyżowaniu u- 
lic Kraszewskiego i Słowackie 
go zobaczyłem kilku harcerzy 
z Młodzieżowej Służby Ruchu, 
którzy wyposażeni we wszy­
stkie atrybuty swojej „władzy”, 
a więc lizaki, białe mankiety 
itp. regulowali ruch w 
tym miejscu. Po zamknięciu u- 
licy Dąbrowskiego na odcinku 
od ul. Kraszewskiego do ul. 
Mickiewicza, skrzyżowanie u- 
lic Kraszewskiego i Słowackie 
go należy obecnie do bardzo 
ruchliwych. I w tej sytuacji 
proszę sobie wyobrazić, że 
10-letni chłopcy wychodzą na 
jezdnię, zatrzymują jedne a 
przepuszczają inne pojazdy. 
Sam widziałem jak kierowca 
samochodu zatrzymał pojazd 
tuż przed młodym harcerzem, 
który nagle wszedł na jezdnię. 
Wydaje się, iż członkowie Mło 
dzieżowej Służby Ruchu powin 
ni zajmować się propagowa­
niem przepisów Kodeksu Dro­
gowego wśród swoich kolegów, 
natomiast nie można dopu­
szczać do sytuacji, aby 10-let- 
ni chłopcy kierowali ruchem 
na ruchliwym skrzyżowaniu.

JAN D.
Poznań 

*

Od redakcji: nie pierwszy to 
przypadek, kiedy członkowie 
Młodzieżowej Służby Ruchu 
przekraczają swoje kompeten­
cje. Sądzimy, że odpowiednie 
władze powinny zwrócić uwa­
gę opiekunom drużyn Młodzie­
żowej Służby Ruchu, na potrze 
bę nieco dokładniejszego kon­
trolowania działalności ich pod 
opiecznych. (s)

darzy; 12.25 „Noc i mgła” — rep.; 
12.48 Muz. na dworach królew­
skich; 13 Dla kl. III i IV (rtych. 
muz.): „Skrzydlata piosenka”;
13.20 Sonata G-dur na flet, skrzyp 
ce i basso continuo; 13.35 Ze wsi

Niejednokrotnie już zajmo­
waliśmy się tą sprawą i przy­
znać trzeba, iż Czytelnicy rea­
gowali na nasz sygnał, zgłasza 
jąc dodatkowe wolne pokoje 
dla studentów.

Biura Kwater Studenckich 
przy Komisji Ekonomicznej 
Zarządu Wojewódzkiego Socja 
listycznego Związku Studen­
tów Polskich w Poznaniu, któ 
re zajmuje się pośrednictwem 
w uzyskiwaniu wolnych po­
koi, już w czerwcu pomyślano 
o zbliżającym się nowym roku 
akademickim. Od czerwca do 
końca sierpnia poznaniacy 
zgłosili tutaj 264 adresy, co 
tylko pozornie wydawać się 
może pokaźną liczbą. Jak wy­
nika z pobieżnych obliczeń, 
każdy dzień przynosi średnio 
2—3 adresy, na które czeka 
50—6.0 „bezdomnych” studen­
tów.

Sporo zgłoszeń BKS otrzymuje od 
właścicieli willi ze Świerczewa, 
Smochowic, Junikowa. Natomiast 
wolne miejsca czy pokoje w 
mieszkaniach spółdzielczych, (któ­
rych użytkownicy, przyjmując stu 
dentów zwolnieni są z opłat za 
nadmetraż) trafiają się najczęściej 
na Grunwaldzie.

Większość spośród wynajmują­
cych kwatery studentom doskona 
le rozumie ich trudną sytuację. 
Zdarzają się też oferty bezpłatne 
go zamieszkania, w zamian za nau 
kę języków obcych, przypilnowa­
nie dziecka, dozorstwo. Nierzadko 
między studentem, a osobą wynaj 
mującą mu pokój wytwarzaią się 
serdeczne, przyjacielskie wieży i 
znajduje on w Poznaniu swój dru 
gi dom.

Istnieją jednak i tacy, nieliczni 
co prawda najemcy, którzy stara­
ją się w niezbyt uczciwy sposób 
wykorzystać ciężką sytuację stu­
denta, prononując mu wynajęcie 
pokoju mieszkalnego, który chy­
ba jedynie z nazwy nadaje się do 
tego celu lub „śrubując” cenę 
kwatery.

Jak fias poinformowała Mar 
ta Smolińska z BKS, 18 wrześ 
nia w Zarządzie Głównym 
SZSP w Warszawie spotka się 
grupa ludzi ofiarnych i życz­
liwych studenckiej braci, po­
magających im w kłopotach 
mieszkaniowych. Wśród nich 
będzie również czwórka po­
znaniaków.

Studenci liczą na pomoc 
mieszkańców Grodu Przemy­
sława. Akcja „Pokój dla ża­
ka” trwa, (tg)

P. S. Adresy wolnych pokoi dla 
studentów zgłaszać można codzien 
nie od 11 do 14 i od 15 do 17 w 
Biurze Kwater Studenckich, w Za 
rządzie Wojewódzkim SZSP W Po 
znaniu przy ul. Fredry 7. IV tvch 
godzinach czynny jest także tele­
fon: 525-30.

W Miejskiej Bibliotece-Pub 
licznej im. E. Raczyńskiego 
przy pl. Wolności dedykuje 
dzisiaj w godz. 17—18 swoje 
książki EUGENIUSZ PAUK- 
SZTA.

my piosenki; 16.20 Przeboje Gil­
berta O’Sullivana; 16.45 Nasz rok 
76; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40 
„W widłach Wisłoka i Lubatów- 
ki” — rep.; 18 Muzykobranie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 18.45 
Blues wczoraj i dziś; 19.15 Książ­
ka tygodnia — E. Krasiński: „War 
szawskie sceny 1918—1939”; 19.35 
„Makbet” — opera; 19.50 „Psy 
wojny” — pow.; 20 Nowo odnale 
zionę utwory młodzieńcze M. Spi- 
saka; 20.30 Dwie wersje tematu 
„Tańcząc w ciemności”; 20.40 
„Lalka wszystko wytrzyma”; 
21.05 Wielki pianista W. Horowitz; 
22.08 Śpiewa C. Sauvage; 22.15 
„Droga przez mękę” — pow. 22.45 
Piosenki — erotyki; 23 Swoje ulu 
bione wiersze recytuje L. Czar­
ska; 23.05 Czas relaksu; 23.50 Śpię 
wa E. Adamiak.

Wiadomości: 5, 6 , 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7 Z taśmoteki spikera; 
8.10 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach: „Obowiązki obywate 
la w dziedzinie umacniania ob­
ronności kraju”: 11 Dla kl. II lic. 
(j. polski): „Mędrca szkiełko i 
oko”; 11.30 Sceny z tragedii muz. 
„Hipolit i Ary.cja”; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy; 12.25 Turniej 
kapel i śpiewaków ludowych: 13 
Czy znasz swoje prawo? — „Urlo 
py pracownicze” — cz. II; 13.15 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
Dla szkół średnich (biologia): „Za 
kres i kierunki badań współczes­
nej ekologii”; 14.25 „Wizerunki 
ludzi myślących” — prof. A. Wy 
czański; 14.55 „Maska” — opow.; 
15.15 „Świętokrzyski Nikifor” — 
rep.; 15.30 „Matysiakowie”; 16.05 
F. ■ Liszt: Walc „Mefisto”; 16.20 
Listy rodzinne; 16.40 Z cyklu: 
„Postawy i działanie”; 16.50 Radio 
express; 17 Konc. muz. rosyjskiej 
i radź.; 17.25 „Poznań muzyką ma 
lowany; 17.50 Pr. stereof.; 18.25 
„Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 18.40 Mistrzowie pióra — T. 
K. Węgierski; 19 ,Radiowo-TV 
Szkoła Średnia dla Pracujących — 
Metodyka; 19.15 And. reklamowa

W spółdzielni ,,Świt“

Pranie zaczyna się 
i kończy — w laboratorium

Aby odzież i bielizna po 
praniu lub czyszczeniu 
nie traciła na wyglą­

dzie, nie robiła się szaro-bura, 
pomięta, a równocześnie była 
czysta i nieuszkodzona — ko­
nieczne jest właściwe jej pra­
nie. Właściwe' — to znaczy w 
odpowiedniej temperaturze, z 
uwzględnieniem gatunku włók 
na i w wybranych dla niego 
środkach piorących. Trzeba 
też uwzględniać rodzaj zabru 
dzenia. Inaczej dla przykładu 
trzeba wyprać ręczniki hotelo 
we, inaczej odzież pracowni­
ków z rzeźni, a jeszcze inaczej 
robocze kombinezony popla­
mione tłustymi smarami.

O tym, co do czego i w ja­
ki sposób należy używać w 
wielkiej przemysłowej pralni 
(w domu każda gospodyni 
sama wybierze odpowiednie 
środki) decyduje zakładowe la 
laboratorium. Spółdzielnia 
„Świt” ma takie w kombina­
cie przy ulicy Dziekańskiej.

— Musimy wybierać taką 
kompozycję piorących środków 
— mówi kierownik tej placów 
ki Adam Andrzejewski — by 
dawała ona jak najlepsze rezul 
taty, a równocześnie nie prze 
drażala prania. Przeprowadza 
my w związku z tym określo 
ne próby dla każdego rodzaju 
tkanin. Testujemy poszczegól­
ne kawałki tkanin w ten spo­
sób, że pierzemy je w wybra­
nym środku 50 razy. Zwraca-

Powiększa się w Poznaniu 
„klub 100-laików”. Wczo­
raj dołączyła doń Jadwiga 

Skrzypczak, zamieszkała przy 
ul. Wspólnej 14/3. Odwiedzili ją 
z tej okazji przedstawiciele władz 
miejskich i dzielnicy Wilda, FJN, 
samorządu mieszkańców i Ligi Ko 
biet. Zastępca kierownika USC 
— Jerzy Radomski wręczył jubi­
latce specjalny upominek i kwia­
ty. Swoje niezwykłe urodziny ob­
chodziła ona wśród licznej rodzi­
ny, ma bowiem czworo dzieci, 3 
wnucząt, 8 prawnucząt i 1 prapra 
wnuka. Dopisuje jej zdrowie, jest 
pogodna i rześka, (bop)

F\ om Weterana odwiedziła o- 
statnio śpiewaczka ludowa 

z Szamotuł — Maria Orlikowa 
wraz z rodzinną kapelą oraz du­
dziarzami z poznańskiego Pałacu 
Kultury. Dali oni dla jego miesz­
kańców udany koncert ludowej 
muzyki i pieśni. Podobne odby­
wać się mają od tej pory w Do­
mu Weterana co miesiąc, (jw)

o kursach j. francuskiego i hisz­
pańskiego; 19.30 Płyty ze Szwecji; 
20.30 Utwory kameralne R. Schu- 
manna; 21.15 Lament Ariadny po 
trzykroć; 22.05 Sonatina na skrzyp 
ce i fortep.; 22.15 Rozmowy o 
książkach; 22.35 „Twarze jazzu”.

Wiadomości: 12, 16.

< TELEWIZJA H Włh ..... ....
PROGRAM 1: 6 — R-TV Szkoła 

Średnia — Język polski — 1. 3 — 
Mikołaj Rej „Ojciec literatury poi 
skiej”; 6.30 — TTR — Hodowla 
zwierząt — 1. 3 „Układ krwionoś­
ny”; 9 — Język polski — kl. III 
lic. — Gabriela Zapolska „Moral­
ność pani Dulskiej”; 10 „Wojna i 
pokój” ode. 1 „Imieniny” — film 
ser. prod. ang. (kol.); 12 — Język 
polski — kl. IV lic. Leon Krucz­
kowski „Niemcy”; 13.45 — TTR — 
Język polski — I. 24 — Juliusz Sło­
wacki „Liryki”; 14.30 — TTR — 
Chemia 1. 27 „Alkohole jednowo­
dorotlenowe” (kol.); 16.30 — Dzien­
nik (kol.); 16.40 — Obiektyw; 17 — 
„Na wielkim i małym ekranie”; 
17.35 — Studio Telewizji Młodych; 
18.25 — „Real” w Mielcu — rep. 
film.; i8.40 — 100 pytań
do Krzysztofa Pendereckiego; 
19.15 — „Przypominamy, radzi­
my”; 19.20 — Dobranoc (kol.); 19.30 
— Dziennik (kol.); 20.20 — „Pepe 
le moko” — film fab. prod. fran­
cuskiej; 21.50 — „Interstudio”
(kol.); 22.25 — Dziennik (kol.); 
22.40 — Wiadomości sportowe

PROGRAM 2: 16.50 — „Teatr te­
lewizji na świecie” Eugene 
O’Neil: „Zmierzch długiego lata”; 
19 — Teleskop; 19.20 — Dobranoc 
(kol.); 19.30 — Dziennik (kol.); 
20.20 — „Wtorek melomana”; 21.25 
— „Gdzie dotychczas moja dusza 
gości” — program publicystyki 
kulturalnej (kol.); 21.35 — „24 go­
dziny” (kol.); 21.45 — „Podróżnik 
w brzuchu gwiazd” — balet do 
muzyki T. Sikorskiego (kol.); 21.55 
— Klub filmowy — „Dzień przy­
jazdu, dzień odjazdu” — film fa­
bularny prod. radź. 

my przy tym uwagę na sto­
pień zabrudzenia, wytrzyma­
łość, trwałość koloru. Podob­
nie, jeśli chodzi o czyszczenie 
chemiczne. Obserwujemy na 
przykład, czy wyczyszczona 
odzież nie elektryzuje się, czy 
nie szarzeje, a także staramy 
się stwierdzić, po ilu cyklach 
czyszczenia w tym samym ag 
regacie konieczne jest filtro­
wanie rozpuszczalnika i wycia1 
gamy z tego praktyczne wnio­
ski.

i o wsi; 13.50 W rytmie kung-fu; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej; 
14.25 Tu Radio Moskwa; - 14.45 
„Wszystkie Sonaty fortepianowe 
Mozarta” w nagr. pianistów wę­
gierskich; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców7; 15.40 Studio Sło­
necznik; 16 Śpiewają Wrocławskie 
Skowronki Radiowe; 16.10 Spół­
dzielczość rolnicza — rolnikom; 
16.25 Mel. z operetek; 16.40 Maga 
zyn informac.; 16.50 Radioexpress; 
17 Paroles Tissees na tenor i ork. 
kameralną; 17.20 „Sądy nieosta- 
teczne czyli niepoeci o poezji i 
poetach”; 17.40 z mikrofonem 
przez trzy zmiany — „Mama”;
17.55 Gra „Trio Krakowskie”; 
18.40 Śladem inwestowanych mi­
liardów; 19 Muz. podróże po kra­
ju; 19.30 „Chwila przemija — czy 
li apologia Ambrożego Grabow­
skiego”; 20.40 Dyskusja literacka;
21 „Znasz li ten głos”; 21.50 „Co 
piszą o muzyce”; 22.10 Tygodnik 
kulturalny; 22.50 D. Szostakowicz 
— twórca i społeczeństwo; 23.35 
Co słychać w świecie; 23.40 Słyn­
ne dedykacje muzyczne — Kape­
la Rorantystów na Wawelu.

Wiadomości: 4.30 , 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III; 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Psy wojny” — pow.; 9.10 
Na włoskim rynku płytowym; 
9.30 Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka
pod gruszą; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Zycie rodzinne; 11.30 
Comba jazzowe — kwartet; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powtórka z roz. 
rywki; 13.50 „Młodego warszawia­
ka zapiski z urodzin” — pow.; 
14 Sonata B-dur z cyklu „Der 
getreue Musikmeistęr”; 14.30 Mu­
zyka Ywesa we Wrocławiu; 15.10 
Gary Burton gra kompozycje C. 
Bley; 15.30 J:1 — o sporcie roz­
mawiają B. Tomaszewski i S. Wy 
socki; 15.50 Standary gra i śpiewa 
zespół Hagaw; 16 Rozszyfrowuje-

Sprawdzone w praniu mie­
szanki, mimo że odpowiadają 
wymogom — często jednak 
muszą być zmieniane.

— Głównie dlatego — mó­
wi zastępca prezesa „Świtu” 
— Ryszard Mikołajczyk, że 
dostawy krajowych środków 
są nieregularne. Często któryś 
nieoczekiwanie zostaje wyco­
fany. Wtedy od nowa trzeba 
podjąć pracę nad komponowa 
niem innych mieszanek.

Poza tym mamy coraz no­
wocześniejsze maszyny, nie­
rzadko sterowane elektronicz­
nie. A „oszukać” komputer, 
jeśli jego praca zaprogramo­
wana jest na środek wysokiej 
jakości, nie jest tak łatwo. 
Poza tym jeszcze jedna uciąż 
liwość. Na całym niemal świe­
cie maszyny pralnicze przysto 
sowane są do używania środ­
ków płynnych lub proszków. 
Nasz przemysł produkuje jed­
nak głównie pasty i mydło w 
ryglach. Musimy więc w za­
kładzie pastę przed włoże­
niem, do maszyny rozpuszczać, 
a mydło trzeć...

W laboratorium podejmuje 
się też badania zmierzające 
do tego, aby czyszczenie nie 
pozbawiało odzieży jej apretu- 
ry. Szuka się • więc odpowied­
niego do usztywnienia środ­
ka. Dotyczy to również dywa 
nów. Bo pół biedy, jeśli tylko 
jest on odświeżany — nie tra­
ci wtedy sztywności — ale je­
śli zostanie wyprany na mo­
kro lub wyczyszczony w agre­
gacie — przypomina pomiętą 
szmatę. Koniecznie trzeba 
więc włókna, z których dywan 
jest utkany pokryć warstewką 
apretury, która również za­
bezpieczy je przed ponownym 
szybkim zbrudzeniem. Próbuje 
się więc używać do tego skro 
bii, metalpleksu, glukozy 
technicznej.

Poza tym laboratorium spół 
dzielni „Świt” posiada swój 
oddział zajmujący się ochroną

Warto o tym wiedzieć

Emeryt służbowo 
w tramwaju

Ciekawe zagadnienie poru- 
szył w liście dc redak­
cji emeryt Tomasa P., 

zatrudniony w niepełnym wy­
miarze godzin w jednej z poz­
naniak ich s półdizielni usług o- 
wych. Jako emerytowi, nasze­
mu czytelnikowi przysługuje 
zniżka za przejazdy w miej­
skiej komunikacji. C<zy po wi­
nien on jednak z niej korzy­
stać, jeżeli w czasie pracy 
służbowo jedrnie tramwajem 
lub autobusem Wojewódzkie­
go Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego?

Sprawa ta nurtuje autora 
listu, ponieważ od jakiegoś 
czasu kierownictwo spółdziel­
ni, w której pracuje i której 
pieczątkę ^przyłożono w jego 
dowodzie osobistym, zaprze­
stało przydzielać mu na te 
przejazdy służbowe normalne 
bilety i wydaje bilety zniżko­
we, twierdząc, że jako eme­
ryt może jeździć ze zniżką.

Ponadto Tomasz P. zapytu­
je, czy pieczątka zakładu pra­
cy, w którym zatrudniony 
jest tylko na pół etatu, w o- 
góle powinna znajdować się 
w dowodzie osobistym i czy 
to nie pozbawia go prawa do 
zniżki w środkach miejskiej 
komunikacji?

O wyjaśnienie tych wątpli­
wości poprosiliśmy okręgowe­

środowiska. Pod kierowni­
ctwem Łukasza Rogalskiego 
prowadzi się tam kontrolę mi 
kroklimatu przy stanowiskach 
pracy (oświetlenie, hałas, wiL 
gotność, stężenie szkodliwych 
oparów itp.). Bada wodę, ście 
ki i podejmuje prace nad ich 
unieszkodliwieniem.

A więc pranie w' dużych za 
kładach zaczyna się w labora­
torium i tam też — usuwa­
niem pozostałości tego proce­
su — się kończy, (len)

Zaprawy na zimę

Na zdjęciu: Brygada Marii Wy­
rwał z Zakładu Przetwórczego 
poznańskiej Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczetarskiej 
w Lwówku ma w łym sezonie peł 

ne ręce roboty, (za)
Fot. — H. Kamza

MO poszukuje 
świadków

।
23 bm. około godz. 20.20 w Po­

znaniu na ulicy Czerwonej Armii, 
tramwaj linii 5/15 ruszający z 
przystanku przy ulicy Kościuszki 
w kierunku Garbar, potrącił kobie 
tę, która na skutek doznanych 
obrażeń zmarła.

Świadkowie zdarzenia (w szcze­
gólności pani z wózkiem dziecię­
cym wysiadająca z tego tramwa­
ju) oraz osoby, które mogłyby 
udzielić jakiejkolwiek informacji, 
proszeni są o osobiste lub telefo­
niczne zgłoszenie się w Wydziale 
Ruchu Drogowego KWMO w Po­
znaniu, ul. Wyspiańskiego 7 po­
kój 15, tel. 41-26-18 w godz. od 
8—16. (na)

go inspektora pracy, Janusza 
Frasa. Po porozumieniu się z 
dyrekcją Wojewódzkiego Przed 
siębiorsitwa Komunikacyjnego, 
inspektor podał nam, iż zniż­
ka jest osobistym uprawnie­
niem emeryta, wynikającym z 
uchwały Prezydium Rady Na 
rodowej miasta Poznania z 17. 
IX. 1971 roku (nr 20-210-71). 
Stąd też zakład pracy — jak 
stwierdza dyrekcja WPK — 
nie ma prawa wykorzystywać 
ulgi w przejazdach, przysłu­
gującej osobiście pracowniko­
wi. Zakłady powinny pracow 
ników, odbywających przejaz 
dy służbowe, zaopatrzyć w bi 
lety, lub w karnety pełń opłat 
ne. Ze zniżki natomiast eme­
ryt ma prawo korzystać pod­
czas przejazdów dla celów pry 
watnych.

Stempel zakładu pracy w 
dowodzie osobistym, wyjaśnił 
nam dalej J. Fras, jest konie­
czny i spółdzielnia postąpiła 
zgodnie z rozporządzeniem Ra 
dy Ministrów z 30. VIII. 1974 
roku w sprawie dokumentów, 
stwierdzających tożsamość 
(Dziennik Ustaw nr 33, pozy­
cja 195). Pieczątka w dowo­
dzie nie pozbawia emeryta 
prawa do zniżki, gdyż oprócz 
dowodu osobistego okazać trze 
ba w przypadku kontroli rów 
nież ostatni odcinek renty, (zk)GŁOS — 23 IX 1976


